
Komisja sejmowa zgłasza wnioski
w sprawie ubezpieczeń, 

pracy i opieki społecznej
WARSZAWA (PAP)
W dniu 22 bm. odbyło się 

pod przewodnictwem posłan­
ki Jaszczukowej drugie posie­
dzenie Sejmowej Komisji 
Pracy i Zdrowia.

W czasie posiedzenia Ko­
misja omówiła projekty bud­
żetów na rok bieżący Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej oraz Centralnego Za­
rządu Ubezpieczeń Społecz­
nych, a także — na wniosek 
posła Frankowskiego — za­
jęła się zagadnieniem zwal­
czania alkoholizmu.

Jak wynika z przytoczo­
nych przez uczestników po­
siedzenia cyfr i danych, za­
kres ubezpieczeń i świadczeń 
państwa na opiekę społeczną 
stale wzrasta. Obecnie upraw 
nienia do świadczeń ubezpie­
czeniowych posiada ponad 
14 min. obywateli naszego 
kraju, wobec 4,5 min. przed 
wojną. Projekt budżetu na 
rok bieżący przewiduje wzrost 
wydatków na ubezpieczenia i 
świadczenia emerytalne o 
9,9% w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Wzrosną też wy­
datki na opiekę społeczną, 
dzięki czemu ulegną popra­
wie m. in. warunki bytu mie­
szkańców domów rencistów, 
domów opieki społecznej itd.

Dezyderaty posłów odnoś­
nie Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej wskazywały 
m. in. na potrzebę rozszerze­
nia szkolenia, które umożli­
wiałoby wykonywanie pracy 
zawodowej inwalidom, lu­
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W powiecie Gniezno: 
108 spółdzielnia

Z wielu powiatów naszego 
województwa napływają nie­
mal codziennie meldunki o 
tworzeniu gospodarstw zespo 
towych przez pracujących 
chłopów. W ub. wtorek np. 
powstały znowu trzy nowe 
spółdzielnie produkcyjne.

We wsi Osowo w powiecie 
wrzesińskim 18 gospodarzy 
złączyło swoje 137 hektarów 
w Zrzeszenie Uprawy Ziemi, 
czyli spółdzielnię I typu. Na­
dali oni swemu gospodarstwu 
nazwę ..Nowe 2ycię“ wybie­
rając na przewodniczącego 
przodującego rolnika Tadeu­
sza Szczepańskiego.

Spółdzelnię III typu zorga 
nizowali chłopi we wsi Imie- 
lenko w powiecie gnieźnień­
skim, wnosząc do wspólnoty 
108 ha ziemi, 11 koni, 11 krów 
i 17 sztuk trzody chlewnej. 
Do nowej spółdzielni-wstąpi- 
'■o 11 gospodarzy średrwroi- 
nyeh. Przewodniczącym zo­
stał Nikodem Kostrzew.sk;. 
Jest to już 108 spółdzielnia pro 
dukcyjna w tym powiecie.

Na apel Goliny Wielkiej
..Zasiejemy systemem krzy­

żowym 4 ha pszenicy jarej. 
Przystąpimy do konkursu u* 
prawy kukurydzy, założymy 
na obszarze 6 ha lucernlk“ —

100 proc. Kontraktacji
roślin olsisłysłi

Kontraktacja roślin olei­
stych, jak: rzepaku jarego, 
krokoszu, kapusty abisyń- 
sk^j. lniank:. rzodkwi, lnu 
oleistego, dyni oleistej i sło­
necznika wykonana została w 
woj. poznańskim na dzień 19 
nm. w 100,1 proc,

L powatów województwa, 
m: in. Mowy Tomyśl, Wągro­
wiec, Wolsztyn Poznań i 
Gniezno wykonało plan w po 
nad 100 proc. Podpisywanie 
mow na uprawę wymienio"
ych roślin jeszcze trwa.

dziom pozbawionym zdolności 
do wykonywania poprzednio 
wyuczonego zawodu wskutek 
choroby itp. Podkreślano też 
potrzebę usprawnienia pracy 
wydziałów opieki społecznej 
rad narodowych.

Komisja zaaprobowała pro­
jekty budżetów jej przedłożo­
nych, przesyłając równocześ­
nie liczne wnioski poszczegól­
nych posłów pod obrady Ko­
misji Budżetowej.

V Międzynarodowy 
Konkurs Chopinowski

wyrazem przyjaźni
i zbliżenia między narodami

Uroczyste przyjęcie 
dla uczestników i gości Konkursu

WARSZAWA (PAP)
W dniu 22 bm. minister kultury i sztuki W. Sokorski 

wydał w gmachu Urzędu Rady Ministrów przyjęcie z oka­
zji pobytu w Polsce uczestników i gości V Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fryderyka Chopina.
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~~ kania proponuję wznieść pier­
wszy toast na cześć tych 
wszystkich, którzy w twórczo­
ści artystycznej i kulturalnej 
widzą jedną z doniosłych 
form spójni społecznej i zbli­
żenia między narodami.

Konkurs miłośników i wy­
konawców wspaniałej muzyki 
chopinowskiej budził w ciągu 
ostatnich kilku tygodni go-

ra Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa z 
Przewodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadz­
kim na czele oraz członkowie 
rządu PRL.

Na przyjęciu obecna była 
królowa Elżbieta belgijska — 
gość honorowy Komitetu Kon 
kursu.

Obecni byli przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obcych ■ r4ce zainteresowanie nie tyl- 
akredytowani w Polsce. i całego społeczeństwa pol-

W przyjęciu wzięli udział skiego, ale i poważnych 
członkowie komitetu organi-  -------------------------------------——

Trzecią z kolei w tym dniu 
spółdzielnię typu Ib zorgani­
zowało 9 gospodarzy we ws, 
Frankowo, powiat Leszno 
Wnieśli oni do wspólnej uprą 
wy 110 ha ziemi. Przewodni­
czącym wybrano Jana Okrę- 
ta.

11 ton żywca
w jednym dniu
11 ton zwierząt rzeźnych — 

taki był plon zbiorowej do­
stawy żywca, zorganizowanej 
przez rolników z gromad: 
Bnin, Runowo, Rogalin i 
Czmoń. Do dnia 21 bm. GS w 
Kórniku wykonała marcowy 
plan skupu żywca w 60 proc, 
a chłopi — Kasper Pawlaczyk 
i Antoni Kubiaszyk z Rogali- 
na. Leon Duszak i Andrzej 
Gajewski z Dachowej oraz 
Leon Stępa z Czmońca — wy 
konali już swoje roczne pla­
ny dostaw w całości.

takie zobowiązanie podjęli 
spółdzielcy z Sląskowa, pow. 
Rawicz.

Na apel chłopów z Goliny 
Wielkiej odpowiedzieli rów­
nież członków e RZS w Dęb­
nie Polskim. Zasadzą oni 0,5 
ha ziemniaków sposobem 
kwadratowo-gniazdowym, a 
celem usprawnienia robót 
wiosennych, na obszarze 20 
ha przeprowadzą oni siew 
traktorowy. Aby zaś zabezpie 
czyć dla inwentarza potrzeb­
ne ilości pasz zielonych, spół­
dzielcy podejmą uprawę 1 ha 
kukurydzy oraz 2 ha lucerny.

W meldunku nadesłanym z 
Izbic spółdzielcy donoszą, że 
zasadzą tam 1 ha ziemniaków 
sposobem kwadratowo-gniaz­
dowym, zwiększą z własnego 
przychówku stan pogłowia 
bydła o 4 sztuki oraz będą 
hodować 12 macior więcej 
niż dotychczas.
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Sesjo
Rad? Kai wyższej 
RFSRR
rozpoczęła obrady

MOSKWA (PAP)
23 bm. w wielkim pałacu 

kremlow.skim w Moskwie roz­
poczęła się pierwsza sesja Ra­
dy Najwyższej RFSRR czwar­
tej kadencji.

Na salę obrad przybyli 
przywódcy Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
kierownicy rządu radzieckiego, 
liczni goście — przodownicy 
pracy, działacze na polu nau­
ki i kultury. W lożach zasiedli 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, przedstawiciele pra­
sy radzieckiej i zagranicznej.

Sesję otworzył jeden z naj 
starszych deputowanych wy­
bitny uczony - fizjolog, czło­
nek Akademii K. Byków.

Porządek obrad jest nastę­
pujący: wybory komisji man­
datowej i stałych komisji Ra­
dy Najwyższej RFSRR, za­
twierdzenie budżetu państwo­
wego RFSRR na 1955 rok, za 
twierdzenie dekretów Prezy­
dium Rady Najwyższej RFSRR, 
wybranie Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR i utworze­
nie rządu RFSRR.

liowe agresywne plany OSA
na Taiwanie i w Korei .

Jak donoszą, 22 bm. przy-1 ny' Zjednoczone domagają się,
był na Taiwan b. dowódca 
VIII armii amerykańskiej w 
Korei gen. Van Fleet, klóry 
odbywa podróż po krajach Da­
lekiego Wschodu, otrzymują­
cych amerykańską pomoc woj­
skową.

23 bm. ma przybyć na Tai­
wan dowódca VIi floty ame­
rykańskiej admirał Pride, któ­
ry ma przeprowadzić rozmowę 
z Czang Kai-szekiem na temat 
,,koordynacji działania dwóch 
flot" — amerykańskiej i 
czangkaiszekowskiej przeciw­
ko Chińskiej Repuiilice Ludo­
wej.

.Jak donosi dziennik ,,Daily 
Mirror“, wspólna grupa szefów 
sztabów Stanów Zjednoczo­
nych zaleciła połączonemu do­
wództwu kuomintangowsko- 
amerykańskiemu, aby ujęło w 
swe ręce dowództwo nad 
wszystkimi siłami zbrojnymi 
na Taiwanie.

łf-
Agencja Associated Press 

donosi z Waszyngtonu, żc Sta
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warstw wielbicieli wspania­
łych utworów Chopina w wie­
lu krajach świata. Polska Lu­
dowa szczyci się, że miała o- 
kazję gościć w swym kraju 
znaczną liczbę szczerych wiel­
bicieli genialnego talentu 
Twórcy, który w swej muzyce 
potrafił dać kształt arty­
styczny, wyrazić wr szczególny 
sposób zarówno treść przeżyć, 
wzruszeń i uczuć narodu pol­
skiego, jego mas ludowych, 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Delegacja niewidomych ł in­
walidów francuskich udaje się 
do Rady Republiki, by zaprote­
stować przeciwko układom pa­
ryskim.

Królowa
Elżbieta belgijska
opuściła Polskę

W dniu 23 bm. opuściła 
Polskę, wraz z osobami towa­
rzyszącymi, królowa Elżbieta 
belgijska, honorowy gość Ko­
mitetu V Międzynarodowego 
Konkursu im. Chopina. Na 
lotnisku Okęcie żegnali kró­
lowe Elżbietę: zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
marszałek Sejmu J. Dembow­
ski, minister kultury i sztuki 
W. Sokorski, sekretarz Rady 
Państwa M. Rybicki, prze­
wodniczący Komitetu Kon­
kursu im, Chopina J. Iwasz­
kiewicz,

aby 16 krajów, które uczest­
niczyły w wojnie koreańskiej, 
wypowiedziało klauzulę ukła­
du rozejmowego. zakazującą 
obu stronom zwiększania u- 
zbrojenia wojsk w Korei.

Associated Press zaznacza 
dalej, że zjednoczona grupa 
szefów sztabów chciałaby do­
starczyć do Korei południowej 
bardziej nowoczesnych samo­
lotów odrzutowych i innych 
rodzajów broni, których przy­
wożenie do Korei jest zabro­
nione przez układ rozejmowy.

Posiedzenie podkomisji
rozbrojeniowej 0^2

LONDYN (PAP)
Dnia 22 bm. pod przewod­

nictwem A. Gromyki odbyło 
się kolejne posiedzenie podko­
misji rozbrojeniowej ONZ. Na 
stępne posiedzenie wyznaczono 
na 23 marca.

0 referendum lute, przeciwko układom paryskim
Odezwa

działaczy chrześcijańskich HRD
Szereg znanych działaczy 

chrześcijańskich NRD opubli 
kowało odezwę do wszystkich 
chrześcijan w obu częściach 
Niemiec. Wzywają, oni Niem­
ców do poparcia propozycji 
Izby Ludowej NRD w spra­
wie przeprowadzenia ogólno- 
niemieckiego referendum.

Odezwę podpisali m. in.: — 
przewodniczący Unii Chrzę­
ści j ańsko - Demokratycznej 
(CDU), wicepremier NRD — 
Otto Nuschke, minister zdro­
wia NRD — L. Steidle, mini­
ster poczt i telegrafów NRD
— F. Burmeister, minister od 
budowy NRD — H. Winkler, 
przewodniczący Izby Przemy 
słowej i Handlowej NRD — 
E. Waechter, przewodniczący 
frakcji CDU w Izbie Ludowej
— A. Bach oraz wielu na­
ukowców, artystów i robotni­
ków.
xNieudane wystąpienie

Manieuffła
Jak podaje zachodnio-nie- 

miecka Agencja DPA, 20 bm. 
Wolna Partia Demokratyczna 
(FDP) zorganizowała zebra­
nie w Stuttgarcie. Na zebra­
niu przemawiał b. generał 
hitlerowski, a obecnie deputo 
wany do Bundestagu z ramie 
nia FDP — Manteuffel, który

Projekt ustawy 
c stanie wyjątkowym w Algerze
we francuskim Zgromadzeniu Narodowym

PARYŻ (PAP)
Rząd francuski postanowił 

w trybie nagłym wnieść na 
porządek dzienny Zgromadzę 
nia Narodowego projekt usta 
wy o wprowadzeniu stanu 
wyjątkowego w Algerze. Decy 
zję rządu oficjalnie tłumaczy 
się koniecznością „zapewnie­
nia bezpieczeństwa" w Alge­
rze.

Jak wiadomo, w listopadzie 
ubiegłego roku w Algerze do­
szło do masowych wystąpień 
przeciwko administracji fran 
cuskiej. Władze francuskie 
wysłały wówczas do Algeru 
około 150 tysięcy żołnierzy, 
aby zdławić walkę ludności 
miejscowej. Starcia zbrojne 
dotychczas nie ustały.

Napięta sytuacja w Alge­
rze — to skomplikowany pro­
blem dla rządu francuskiego. 
Wszystkie próby zlikwidowa­
nia ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego w Algerze (tak sa­
mo jak w Maroku i Tunisie) 
nie przynoszą rezultatów. 
Wręcz przeciwnie, sytuacja w

1 kwietnia br.

VII losowanie obligacji
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

Jak podaje Ministerstwo Fi­
nansów, VII losowanie obliga­
cji Narodowej Pożyczki Rozwo 
ju Sił Polski rozpocznie się 
i kwietnia br. w Łodzi w 
gmachu oddziału wojewódzkie­
go PKO w Łodzi, ul. Kościusz 
ki 12.

W losowaniu tym wyloso­
wanych zostanie 225 tys. obli­
gacji do premiowania na łącz­
ną sumę 43.290 tys. zł oraz 
225 tys. obligacji do wykupu 
»a sumę 22.500 tys. złotych.

[wychwalał wojenne układy 
paryskie. Jego przemówienie 

i wywołało stanowcze protesty 
obecnych, które nabrały 
szczególnej mocy w chwili — 
kiedy Manteuffel próbował 
mówić o konieczności utwo­
rzenia armii zachodnio-nie- 
mieckiej. Mimo ingerencji po 
licji, która usunęła z sali wie 
le osób, Manteuffel zmuszony 
był przerwać przemówienie.

Ambasador ZSRR 
w Polsce

Michajłow
złożył
wizytę pożegnalną 
ministrowi
spraw zagranicznych

WARSZAWA (PAP)
W dniu 23 bm. ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w Polsce 
Nikołaj Michajłow złożył wi­
zytę pożegnalną ministrowi 
spraw zagranicznych Stanisła­
wowi Skrzeszewskiemu.

Defóeył 
bilansu handlowego
Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo han­

dlu ogłosiło komunikat z któ­
rego wynika, że deficyt handlu 
zagranicznego Wielkiej Brytanii 
wzrasta nieustannie. W ciągu 
pierwszych dwóch miesięcy 1955 
roku import do Anglii wzrósł o 
22 proc, w porównaniu z tym 
samym okresem roku 1954. Eks­
port natomiast wzrósł w tym cza 
s'e tylko o 2,5 proc.

Ministerstwo handlu zaznacza, 
że w styczniu i lutym br zano­
towano największy deficyt bilan 
su handlowego, od II kwartału 
1953 roku.

Afryce Północnej zaostrza się 
z każdym dniem.

Prasa francuska podkreśla, 
że władze kolonialne zamie­
rzają zdławić okrutnymi re­
presjami walkę narodu alger- 
skiego o reformy demokra­
tyczne.

Doniosła decyzja
burmistrza
Florencji

RZYM (PAP)
Burmistrz miasta Florencji, 

chrześcijański demokrata 
Giorgio La Pira oświadczył 
na posiedzeniu rady miej­
skiej, że zamierza zaprosić 
burmistrzów wszystkich sto­
lic europejskich do Florencji, 
aby omówić sprawę rozbroje­
nia i utrwalenia pokoju.

Radny Fabiani w imieniu 
grupy komunistycznej poparł 
inicjatywę burmistrza La Pi­
ra.

Na posiedzeniu rady miej­
skiej Florencji uchwalono 
także wysuniętą przez komu­
nistów, chrześcijańskich de­
mokratów, republikanów i so­
cjaldemokratów rezolucję, 
która potępia politykę wyści­
gu zbrojeń i wzywa do walki 
o złagodzenie napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Schrn zamarza 
udać się do ZSRR

DELHI (RAP)
Prasa podaje, że premier 

Indii Nehru zamierza w czerw 
J cu br. udać się z wizytą do 

ZSRR Dokładna ó»la przyby­
cia premiera Nehru ma być

I wkrótce ogłoszona.

Kostrzew.sk


W całym śwfede trwają przygotowania

Izieży
wszystkich kontynentów

23 hm. odbyło się w Warirea- 
wle spotkanie przedstawicieli 
Międzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego V Światowe­
go Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów o Pokój i Przyjaźń z 
przedstawicielami prasy polskiej 
oraz korespondentami zagranicz­
nymi.

Podczas spotkania członek Pre 
zydium Komitetu Przygotowaw­
czego, sekretarz generalny SFMD 
J. Denis oraz inni członkowie 
Komitetu omówili przebieg przy­
gotowań do Festiwalu i projekty 
programu tego wielkiego spot­
kania młodzieży wszystkich kon­
tynentów.

J. Denis podkreślił, że mło­
dzież wszystkich kontynentów, 
przygotowując się do Festiwalu, 
pragnie wnieść jak największy 
wkład w dzieło zacieśniania 
współpracy i przyjaźni wszyst­
kich ludów świata. Toteż przy­
gotowania do Festiwalu łączą 
się ściśle z toczoną przez milio­
ny ludzi różnych krajów walką 
przeciwko groźbie wojny atomo- 
wei. o pokój.

W wielu krajach, jak np. we 
Francji, Kanadzie. Szwecji, In­
diach powstały już narodowe ko 
mitety przygotowawcze, które 
skupiają młodzież różnych po­
glądów z różnych organizacji 
społecznych, sportowych i kultu­
ralnych.

O popularności przygotowań 
do Festiwalu świadczy np. fakt, 
iż młodzież Japonii pragnie wy­
słać do Warszawy swą delegację 
pięć razy większą od tej, która 
brała udział w Festiwalu w Bu­
kareszcie. Młodzież Ameryk: 
Łacińskiej, przygotowując się do 
Festiwalu, zorganizowała w Sao 
Paulo w Brazylii swój lokalny 
festiwal, który pomimo zakazu 
rządu brazylijskiego odbył się 
z udziałem licznych delegatów z 
Argentyny, Chile, Urugwaju i 
Paragwaju.

W wielu krajach rozpoczęto 
już wybory delegatów na Festi­
wal. Np. delegatów, którzy już 
wkrótce będą museli wyjechać 
w podróż do dalekiej Warszawy, 
wybiera młodzież Australii.

Ogromne zainteresowanie Fe­
stiwalem wykazuje młodzież kra 
jów kolonialnych. Np. w Suda­
nie pięć różnych organizacji 
młodzieżowych postanowiło wy­
słać wspólnie swych delegatów 
na Festiwal do Warszawy. M in. 
po raz pierwszy na Festiwal 
przyiadą również dziewczęta su- 
dańskie.

Przygotowania do tego wielkie 
go spotkania młodzieży świata 
poparło wielu działaczy *poł«*»'Z" 
nych, uczonych i artystów całe­
go świata. Wśród członków Mię­

dzynarodowego Komitetu Festi­
walowego znajdują się tak wy­
bitni przedstawiciele różnych na 
rodów, jak prof. W. E. B. du Bois 
ze Stanów Zjednoczonych, kom­
pozytor Szostakowicz z ZSRR, 
Blmal Roy, znany filmowiec z 
Indii, sekretarz Komitetu Olim­
pijskiego w Indonezji — Arifir, 
czy pisarz H. Caxnes« — z Islan­
dii. Wielu wybitnych artystów 
ofiarowało Komitetowi Festiwa­

lowemu swe utwory. M. in. dy­
rektor Królewskiego Konserwa­
torium w Danii — Finn Hoff- 
ding przekazał Komitetowi Festi 
wałowemu ostatnio napisaną ope 
rę. Opera ta zostanie wystawio­
na w Warszawie. W Warszawie 
wystawiona będzie również na­
pisana przez angielskiego kom­
pozytora — Evan Mac OoU — 
specjalnie z myślą o Festiwalu — 
opera „Ballada**.

Ha Rakowcu i na Grochówie
powstaną miasteczka festiwalowe

WARSZAWA (PAP)
Młodzież polska, która u-

czestniczyć będzie w V świa­
towym Festiwalu Młodzieży i 
Studentów, zamieszka m. in. 
w dwóch wielkich miastecz­
kach festiwalowych — na Ra­
kowcu i na Grochówie. Nato­
miast miasteczko dla ekip 
sportowych, zarówno z

Churchill
o opublikowaniu
dokumentów
jałtańskich

Dnia 22 marca br. Churchill 
oświadczył w Izbie Gmin, że u- 
waża opublikowanie amerykań­
skiej wersji rozmów jałtańskich 
z 1945 roku za krok „nie na cza­
sie**.

Odpowiadając w związku z tą 
sprawą na szereg pytań, Chur­
chill stwierdził, że w lecie ubieg 
lego roku brytyjskie minister­
stwo spraw zagranicznych zosta 
ło poinformowane o tym. iż rząd 
amerykański chce opublikować 
zbiór dokumentów, dotyczących 
konferencji maltańskiej, jałtań­
skiej i poczdamskiej. Churchill 
podkreślił, że brytyjski minister 
spraw zagranicznych wystoso­
wał za jego całkowitą zgodą od­
powiedź, w której „sprzeciwił 
się z ogólnych względów opubli­
kowaniu dokumentów ważnych 
rozmów międzynarodowych

11 marca br. rząd USA o- 
świadczył rządowi brytyjskie­
mu. że postanowił nie ogłaszać 
wymienionych dokumentów, jed­
nak 15 marca br. podano do wia 
domoścl, iż opublikowania doku 
mentów nie można dłużej wstrzy 
mywać. Po upływie 24 godzin do 
kumenty zostały ogłoszone.

nicznych jak 1 krajowych, wy­
budowane zostanie na tere­
nach Akademii Wychowania 
Fizycznego.

Miasteczka festiwalowe bę­
dą wybudowane na terenach 
dawnyęłi miasteczek z okresu 
Zlotu Młodych Budowniczych 
Polski Ludowej. 30-tysięczne 
miasteczko na Rakowcu mie­
ścić się będzie na terenie o- 
graniczonym al. żwirki i Wi­
gury oraz ul. Grójecką, a 
miasteczko na Grochówie, w 
którym zamieszka 15 tys. de­
legatów, wyrośnie opodal ul. 
Grochowskiej, za Wiatraczną.

Każde 100 namiotów sta­
nowić będzie „dzielnicę**, w 
której zamieszka młodzież 
jednego województwa bądź 
dwóch — w zależności od 
liczby członków delegacji.

Wszystkie dzielnice mia­
steczek, place zbiórek, estra­
dy, kina i świetlice połączy 
sieć ulic, z których najwięk­
szą, 30-metrowej szerokości, 
będzie aleja główna. Ulice te 
z nastaniem mroku rozbłysną 
setkami świateł.

Rozpoczęcie 
debaty ratyfikacyjnej 
w Radzie RepnbiUd 
42 nazwiska 
na liście mówców

PARYŻ (PAP)
Dnia 23 bm. o godzinie 14 

rozpoczęła się we francuskiej 
Radzie Republiki debata nad 
układami paryskimi.

Debata rozpoczęła się w at­
mosferze dużego napięcia. W 
chwili rozpoczęcia obrad na 
liście mówców znalazły się 
42 nazwiska.

Mimo wysiłków rządu i pre 
sji na poszczególnych sena­
torów, nie udało się kołom 
rządzącym uniknąć złożenia 
w Radzie Republiki szeregu 
wniosków i poprawek. Jak 
wiadomo, w razie przyjęcia 
przez Radę Republiki bodaj 
jednej poprawki do projektu 
ustawy, projekt musi powró­
cić do Zgromadzenia Naro­
dowego, które rozpatruje go 
po raz wtóry. (Szczegółowe 
sprawozdanie z przebiegu de­
baty podamy w numerze ju­
trzejszym).

Broń atomowa i wszelka tooń
masowej zagłady

muszq być zakazane
OŚWIADCZENIE KOMITETU 
WYKONAWCZEGO ZWIĄZ­
KU TOWARZYSTW CZER­
WONEGO KRZYŻA I CZER­

WONEGO PÓŁKSIĘŻYCA 
ZSRR

MOSKWA (PAP)
Komitet Wykonawczy Zwią 

zku Towarzystw Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksię­
życa ZSRR ogłosił oświadcze­
nie potępiające decyzję rady 
bloku północno-atlantyckie­
go, która poleciła dowództwu 
wojskowemu tego agresywne­
go bloku, by opracowało plan 
użycia w przyszłej wojnie 
bomb atomowych i wodoro­
wych oraz innych środków 
masowej zagłady.

Komitet Wykonawczy Zwią 
zku Towarzystw Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksię­
życa ZSRR oświadcza, że de­
cyzja ta jest sprzeczna z tra­
dycyjnymi zasadami huma­
nitarnymi Czerwonego Krzy­
ża, którego głównym zada­
niem jest zapobieganie cier-

Plan rozwoju gospodarki narodowej
i projekt budżetu

w czechosłowackim Zgromadzeniu Narodowym
PRAGA (PAP)
21 bm., w pierwszym dniu ob­

rad sesji Zgromadzenia Narodo­
wego Czechosłowacji, deputowa­
ni, po wysłuchaniu sprawozda­
nia Z. Flerltngera., zaaprobowali 
działalność Prezydium Zgroma­
dzenia Narodowego. Następnie 
przewodniczący Państwowego 
Biura Planowania minister O. 
Simunek wygłosił referat o pań­
stwowym planie rozwoju gospo-

Kat Zamojszczyzny

gestapowiec Czesław Czarnecki
skazany na karą śmierci

Uroczyste przyjęcie 
dla uczestników i gości
Konkursu Chopinowskiego
(Dokończenie ze str. 1)

jak i burzliwe procesy jego 
walki społecznej, jego histo­
rii, potrafił je podnieść do 
szczytu przeżyć ogólnoludz­
kich.

Naród nasz ze szczególnym 
pietyzmem i czcią ceni tę 
wielką spuściznę postępową i 
kulturalną, którą pozostawili

udziałem w Konkursie u- 
świetnie jego przebieg. Prag­
nę złożyć serdeczne pozdro­
wienia i gratulacje wszystkim 
młodym laureatom Konkursu, 
życząc im. aby z coraz więk­
szym zamiłowaniem pogłę­
biali swe uzdolnienia arty­
styczne i szerzyli z zapałem 
uszlachetniające ludzi piękno 
wspaniałej muzyki chopinow-

po sobie najwięksi twórcy w)Sk}ej.
dziedzinie muzyki, poezji i| yy tym kierunku naród pol-
sztuki. W spuściźnie lej ge- i 
nialna twórczość Chopina 
zajmuje niewątpliwie jedno z, 
miejsc przodujących. Dlatego 
konkursy chopinowskie do­
starczają nam i wraz z nami 
milionom ludzi na całym świe 
cie tyle głębokich wzruszeń.

W związku z tym pragnę j

ski rozwijać będzie nadal i w 
coraz szerszym zakresie łącz-1 
ność i współpracę kulturalną j 
ze wszystkimi ceniącymi tę1 
współpracę narodami świata.“ 

Następnie Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki wzniósł toast za 
zdrowie królowe i Elżbiety bel

LUBLIN (PAP).
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Lublinie, na sesji wyjazdo­
wej w Zamościu odbył się pro­
ces przeciwko Czesławowi 
Czarneckiemu, jednemu z kie­
rowników gestapo w Zamościu. 
Proces wywołał zrozumiałe za­
interesowanie wśród ludności 
pow. zamojskiego, Czarnecki bo 
wiem w okresie przeprowadza­
nych przez władze hitlerowskie 
„pacyfikacji" Zamojszczyzny, 
był jednym z najokrutniejszych 
katów ludności tej ziemi.

Niewiele 06Ób z tych, które 
przeszły prze® zamojskie 
gestapo i zetknęły się tam 
z Czarneckim — pozostało 
przy życiu. Ci nieliczni, 
którzy zostali wyzwoleni z 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, stali się n<a proce­
sie głównymi świadkami oskar­
żenia.

Czarnecki, jak wykazał prze­
wód sądowy, brał udział w are 
sztowaniach kilkuset osób, po­
dejrzanych o przynależność do 
ruchu oporu. Zamordował oso­
biście dziesiątki Polaków, do­
prowadzając w wielu wypad­
kach do śmierci zatrzymanych,

50 rocznica zgonu

Juliusza Verne’a
skorzystać z okazji, rtywr-, . _ . |a honorowego
razie wszystkim uczestnikom, ^„llkursu .

Przewodniczący komitetuKonkursu w imieniu rządu, w 
imieniu partii i Ogólnopol- skiego Komitetu Frontu Na-°rSaPlzacyineSO V Międzyna 
rodowego, w imieniu całego rodowego Konkursu im, Fry- 

po jderyka Chopina — Jarosław 
nie Iwaszkiewicz wzniósł toast na 

cześć członków jury, laurea­
tów i uczestników Konkursu, 

Znakomita pianistka fran­
cuska, profesor honorowy 
Konserwatorium Paryskiego 
— Marguerite Long przeka­
zała organizatorom Konkur­
su wytazy szacunku w imie­
nni Francuskiego Narodowe­
go Komitetu Chopinowskiego. 
' „Spotkanie młodych piani­
stów na Konkursie — powie­
działa m. in. — rozwinęło w 

i zgody,

24 marca br. przypada 50 rocz 
mca zgonu płynnego autora po­
wieści fantastyczno - naukowych 
dla młodzieży — Juliusza Ver- 
ne‘a. '

wskutek bestialskich bortur, sto 
scwanych w czasie śledztwa.

Jednym z ostatnich mor­
derstw, w jakim uczestniczył 
Czarnecki, było masowe wy­
niszczenie 111 Polaków w tew. 
rotundzie w Zamościu, przepro 
wadzane w przeddzień wyzwolę 
nia tego miasta.

Po wyzwoleniu Czarnecki u- 
krywał się pod fałszywym na­
zwiskiem Jerzego Nawrockie­
go na Śląsku, gdzie w końcu 
1953 roku został zdemaskowa­
ny prze® organa bezpieczeń- 
s twa.

Wyrokiem sądu Czarnecki 
skazany został za popełnione 
zbrodnie na karę śmierci.

Uroczyste rozpoczęcie 
marszów patrolowych 

„Ostatnim szlakiem 
bohatera-rewolucjonisty 
gen. Waltera"

RZESZÓW (PAP)
W czasie uroczystości rozpo 

częcia marszów patrolowych 
„Ostatnim szlakiem bohate­
ra-rewolucjonisty gen. Karo­
la Świerczewskiego**, w dniu 
23 bm. społeczeństwo Rzeszo­
wa złożyło hołd jego pamięci 
i zamanifestowało swoją wier 
ność idei, której służył i za 
którą oddał życie gen. Wal­
ter.

darki narodowej Czechosłowacji 
w roku 1955.

W drugim dniu obrad deputo­
wani wysłuchali referatu mini­
stra finansów L. Diurisa o pro­
jekcie budżetu państwowego na 
rok bieżący. Mówca stwierdził, 
że państwo kładzie główny na­
cisk na rozwój przemysłu cięż­
kiego, który jest fundamentem 
całego budownictwa gospodar­
czego, wzrostu stopy życiowej 
ludności i umacniania obronno­
ści kraju.

Dochód narodowy Czechosło­
wacji — powiedział minister 
Diuris — jest obecnie o 65 proc, 
wyższy, aniżeli,w roku 1948. In­
westycje wzrosły z 6.885 milio­
nów koron w 1948 r. na 20 miliar 
dów koron w 1954 r. Rząd przed 
kłada Zgromadzeniu Narodowe­
mu budżet państwowy opiewają­
cy na sumę 86.200 milionów ko­
ron po stronie dochodów i na 
sumę 86.039 milionów koron po 
stronie wydatków. Na rozwój 
gospodarki narodowej przezna­
cza się 51 proc, sum budżeto­
wych. na ochronę zdrowia i cele 
społeczno-kulturalne — 32,9 pro­
cent, na obronę — 12,1 proc., 
na utrzymanie aparatu admini­
stracyjnego — 4 proc.

I Zjazd SPATiF
zakończył obrady

22 bm. zakończyły się w War 
szawie trzydniowe obrady 
I walnego zjazdu delegatów 
Stowarzyszenia Polskich Arty­
stów Teatru i Filmu.

Zarówno w referacie, jak i 
w dyskusji podkreślano, że mi­
mo poważnych osiągnięć, jakie 
ma za sobą teatr w okresie 10- 
lecia, nie umiał on w ostatnich 
latach sprostać rosnącym wy­
maganiom ' widza. Przyczyny 
tego zjawiska, to m. in. brak 
twórczej, bojowej atmosfery 
artystycznej w naszych tea­
trach, wynikający zarówno z 
błędów polityki kulturalnej jak 
i z winy ludzi teatru.

Zebrani udzielili absoluto­
rium ustępującemu zarządowi 
oraz po wysłuchaniu sprawo­
zdań poszczególnych komisji 
wybrali nowe władze.

Na zakończenie obrad zjazd 
powziął szereg uchwał, zmie­
rzających do podniesienia na 
wyższy poziom pracy artystycz 
nej teatrów oraz poprawy wa­
runków bytowych aktorów.

pieniona ludzkim i obrona lu­
dzi od zagłady.

Organizacja radzieckiego 
Czerwonego Krzyża i Czerwo­
nego Półksiężyca, które wnio­
sły niemały wkład do dzieła 
likwidacji skutków ostatniej 
wojny, stanowczo protestują 
przeciwko przygotowywaniu 
wojny atomowej i żądają, aby 
energia atomowa była wyko­
rzystywana dla dobra ludzi, 
m. in. do zapobiegania róż­
nym chorobom i ich leczenia, 
a nie do zagłady ludzi.

Komitet Wykonawczy wita 
z zadowoleniem uchwałę ple­
num Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju o rozpoczęciu 
w ZSRR 1 kwietnia kampanii 
zbierania podpisów pod Ape­
lem Biura światowej Rady 
Pokoju oraz wyraża przeko­
nanie, że wszyscy członkowie 
organizacji Czerwonego Krzy 
ża i Czerwonego Półksiężyca 
ZSRR gorąco zaaprobują o- 
dezwę Radzieckiego Komite­
tu Obrony Pokoju, złożą swe 
podpisy pod Apelem Biura 
Światowej Rady Pokoju.

ODEZWA MIĘDZYNARODO­
WEJ ORGANIZACJI RADIO­

FONICZNEJ
PRAGA (PAP)
Międzynarodowa Organiza­

cja Radiofoniczna (OIR), z 
siedzibą w Pradze, wydała o- 
dezwTę, w której wyraża cał­
kowite poparcie dla Apelu 
Biura światowej Rady Poko­
ju o zakaz broni masowej za­
głady. Odezwa wskazuje na 
doniosłe zadania, jakie mają 
do spełnienia w tej walce or­
ganizacje radiofoniczne i te­
lewizyjne całego świata.
W BRAZYLII ROZPOCZĘŁA 
SIĘ KAMPANIA ZBIERANIA 
PODPISÓW POD WIEDEŃ­
SKIM APELEM ŚWIATOWEJ 

RADY POKOJU
NOWY JORK (PAP)
Prasa donosi, że w Brazylii 

rozpoczęła się kampania zbie 
rania podpisów pod Wiedeń­
skim Apelem światowej Ra­
dy Pokoju. Kampanię zapo­
czątkowała odezwa 320 wy­
bitnych działaczy społecz­
nych, pracowników kultury, 
wojskowych przemysłowców, 
pisarzy, którzy pierwsi zło­
żyli podpisy pod Apelem.

Odezwę podpisali m. in.: 
dwaj senatorowie, 44 deputo­
wanych do Kongresu, 20 pi­
sarzy i poetów, 8 przemy­
słowców i właścicieli ziem­
skich, 2 marszałkowie, 8 ge­
nerałów i 1 admirał.

Jak podaje dziennik „Im- 
prensa Popular", odezwa ta 
odbiła się szerokim echem w 
całym kraju.

99 min. Rwriwmw
podpisało
Apel Wiedeński

BUKARESZT (PAP)
Do 19 marca br. apel Biura 

Światowej Rady Pokoju pod­
pisało w Rumunii 10.368 tys. 
osób.

narodu polskiego gorące po 
dziękowanie za to. że ni' 
szczędzili wysiłku, aby swym

Po raz drugi w br.

urodziły się
na Dolnym Śląsku
trojaczki

WROCŁAW (PAP)
W szpitalu miejskim w Ciepli­

cach przyszły na św at trojaczki, ' nich ducha jedności 
Jest to już drugi w br. na Doi- .niezbędnej między narodami"
nym Śląsku wypadek urodzenia 
trojaczków. Szczęśliwą matką 
trojga maleństw. 2 chłopców i 
dziewczynki, jest Maria Urbań­
ska. żona górnika.

Matka i mała trójka czują s.ę 
dobrze i wkrótce opuszczą szpi­
tal.

Marguerite Long wzniosła 
toast na cześć przyjaźni pol­
sko-francuskiej, której Cho­
pin jest najpiękniejszym 
symbolem.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznej atmosferze.

TABELA WIĘKSZYCH WTGRAHTCH 
tt Krajowej Loterii Pieniężnej

Wygrana
Nr (PJ72.

Wygrana 
Nr. 81410

Wygrane 
Nr. Nr. 
42616 59136

Wygrane

3 dnia ciągnienia 111 rautu 21 marca 1055 r. 

zł. 30.000 — padla na

zł. 20.000 — padla na

po zł. 10.000 — padly na
17669 21907 31736 34052 
67359 85467

po zł. 5.(100 — padly na
26222 56769 63749 
79327 86915 106277

60558 63041 74654 ;76918 90305 80438 
41183 109236 11)4714

Wygrane po żŁ 1.000 — padly na 
Ni. Nr. 3408 5862 5863 6015 6753 7330 
10105 15054 15305 16775 20690 21647

Nr. Nr. 384 5046.
67380 73035 75635 
108832

Wygrane po zł 2.000 — padly na 
Nr. Nr. 2486 4310 9316 10964 1418-i 
21083 217 76 30434 32289 34744 36581 
45313 46015 47850 51139 55412 60508

>2115
31377
37683
53243
61822
77058

22907
34305
38194
53496
85543
77442

83776 86534

24605
36109
41565
53629
66255
77607
87714

24664 26195 
36262 j6308 
48898 49852 
55222 55811 
72473 74304 
79015 79975 
89150 72435

26301
37604
50384
60046
74731
82265
94475

jk>?30 98096 98844 99923 100115 103486 
105144 107489 108123 114115 114248 
115831 118409.

„Medal wolności66
Zbliża, się 80 rocznica u- 

rodzin Li Syn-mana. Jakby 
uczcić ten dzień, jakby wy­
razić uznanie dla tego star­
ca? — pomyślał prezydent 
Eisenhower... i wymyślił.

Przekazał mianowicie Li 
Syn-manowi ,,medal wolno­
ści ze złotą palmą" i ta za 
„wybitny wkład w dzieło po­
koju".

A nam. się ta palma 
bardzo kojarzy z napal­
mowymi bombami. Mie­
szkańcy wypalonej i w gru­
zy zamienionej Korei pół­
nocnej dzisiaj jeszcze oglą­
dają na,palmowy wkład w 
dzieło pokoju, (n)
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Zatopieni w sprawozdaniach • ••

TV iepokój jest całkowicie 
uzasadniony. Wiele gro­

mad w powiecie tureckim nie 
wykonuje planu skupu żywca. 
Zaglądnijmy do sprawozdań: 
w styczniu gromada Przykona 
wykonała 50 proc, planu, Sło- 
mćw Kościelny — 27,5 proc., 
Wilamów — 26,4 proc., Dobra 
24 proc., Skarżyn — 14 proc. 
Cały powiat — w pewnej mie­
rze dzięki dostawom przedter­
minowym — wykonał plan 
styczniowy w 84 proc., a plan
lutowy tylko w 69 proc.

Rady gromadzkie, nie za­
wsze jeszcze posiadające do­
stateczne doświadczenie, woła­
ją o pomoc. Wiele jest proble­
mów, których rozwiązanie na­
stręcza im niemało kłopotów, 
A pracownicy biura powiato­
wego pełnomocnika skupu 
pomocy tej, przynajmniej w 
pierwszych trzech tygodniach 
każdego miesiąca, udzielać nie 
mogą. Właśnie wtedy są bo­

wiem po uszy zatopieni w spra 
wozdaniach.

Wprawdzie od nowego roku 
miało być sprawozdań mniej, 
miały być prostsze, łatwiejsze 
do wykonania, ale „zmieniło 
się" tylko o tyle, że te same spra 
wozdania, podzielone na różne 
rubryki i rubryczki, nazwano 
raportami (!). Paradoksalna, 
ale prawdziwa, niestety, sytu­
acja: w sprawozdawczości po­
wiat turecki zajmuje — pierw­
sze, a w skupie żywca — ostat­
nie miejsce w województwie.

W rezultacie aktyw powia­
towy pracuje w terenie nie 
wtedy, gdy wymaga tego ter­
minowe wykonanie planu, ale 
dopiero po przygotowaniu spra 
wozdań. Lecz wówczas już 
trudno dotrzeć wszędzie, do 
każdej gromady. Tureckie znaj 
duje się w tej specyficznej 
sytuacji, że ma aż 53 groma­
dy, odległe w niektórych wy­
padkach (np. Piasków, Cielce, 
Wilczków, Karolina) nawet o 
40—60 km od miasta powia­
towego. Uwzględnić trzeba 
również trudności komunika­
cyjne. Do Goszczanowa (35 
km od Turka) trzeba wyjechać 
co najmniej na trzy dni. Inne­
go połączenia nie ma.

W pewnym stopniu pomogło­
by tu przydzielenie środków 
lokomocji, np., motocykli po­
wiatowym instytucjom, od­
powiedzialnym za rozwój rol­
nictwa (w tym również apara­
towi skupu). Powinna zająć się 
tym Państwowa Komisja Pla­
nowania Gospodarczego.

W7 zakresie skupu żywca 
najwięcej pomóc może 

aktyw gromadzkich rad naro­
dowych oraz delegaci do 
spraw skupu przy tych radach. 
Tymczasem niektóre prezydia 
rad gromadzkich zapomniały o 
tym swoim podstawowym obo- 
Wązku, a delegatów do spraw 
8h»pu kieruje się często jesz- 
CZe do innych prac. Dzieje 
si? tak w Malanowie, w Chle­
bowie, w Cielcach. Nierzadko 
^legaci ograniczają się jedy- 
nie do sporządzania sprawo­
zdań i rejestrowania wniosków 
składanych przez rolników, 
laki delegat potrafi każdej 
chwili powiedzieć, w ilu pro­
centach wykonano w groma­
dę plan skupu żywca, ile 
chłopi złożyli wniosków i co 
z nimi zrobiono, ale na rolni- 

nie ma żadnego wpływu, 
czego taka ,,praca“ dele­

gatów prowadzi, świadczy wy- 
Eądek, jaki przytrafił się w
^karżynie.

Jan Haładyn, gospodarz na
® hektarach, nie wykonał pla- 

nu dostaw żywca. Wezwany <lo 
Prezydium tłumaczył, że żywca

’e ma. Ponieważ zdarzyło się
® nie po raz pierwszy, Hała-
>’nem zajęło się Kolegium

?ftnZe’<a'**,ce- Groźba zapłacenia 
zł kary poskutkowała. 261 

g żywca znalazło się.
Skąd Haładyn wziął tuczni- 

..3 Nikt nie wie, bo ani przed 
■niem, ani też potem nikt

mana
ment, że tradycje te nadal są żywe.

________ ___ Trzecia grupa pianistów — reprezen-
rzypuszcza się tylko, że j tanci szkoły francuskiej, , uczniów ic 

f~sPodarz posiadał tuczniki. I Marguerity Long i Lazare Levy —- uta- 
^ypadek ten uczy, że delegat * lentowani pianiści Bernard Ringeissen,

ukara
Sie ta Ć ’ ‘“Vsprawą nie zainteresował.

Telefon sygnalizował któregoś z kolei rozmówcę. Mar­
czuk podniósł słuchawkę:

— Tak, Powiatowy Pełnomocnik Skupu — słucham.
A aa... cześć, towarzyszu przewodniczący!

— Chcecie, żebyśmy przyjechali za was przepro­
wadzać rozmowy z zalegającymi w dostawach rolnikami? 
Nie, tak nie można. W prezydium waszej gromadzkiej 
rady madę dwóch delegatów do spraw skupu i sami 
zresztą: najlepiej znacie chłopów, ich warunki gospodar­
cze. W pracy z ludźmi nie możemy was zastępować.

— To przy jedzcie chodaż posłuchać. No, a przy oka­
zji róionież pomożede nam — nalegał przewodniczący 
GRN z Przykony.

— Na razie nie możemy, za dużo mamy roboty — te 
słowa pełnomocnika zakończyły ową niepokojącą 
rozmowę.

powinien jak najczęściej cho­
dzić do chłopów, rozmawiać z 
nimi, tłumaczyć o konieczności 
wykonywania obowiązkowych 
dostaw w terminie. Tylko w 
taki sposób można uniknąć na­
gromadzenia się zaległości, 
które w sumie ciążą na koncie 
gromady, powiatu i wojewódz­
twa.

Kilkudziesięciu rolników z 
okolicznych wiosek przywio­
zło do punktu skupu w GS 
w Goszczanowie (powiat Tu­
rek) 80 bekonów, tuczników 
i cieląt rzeźnych. Jak na pier 
wszy w marcu spęd — trochę 

i to mało. Dużo trzeba jeszcze
pracy z chłopami, aby jak 
najprędzej nadrobić zaległo­
ści i plany skupu wykony­

wać na bieżąco.

Chopin - i Polska — na ustach świata
Jeżeli miarą wielkości artysty jest 

wzruszenie, które budzi — to V Między­
narodowy Konkurs im. Fryderyka Cho­
pina był imprezą wspaniałych talentów. 
Jeżeli miarą wielkości imprezy jest frek­
wencja — to Konkurs Chopinowski 
był jedną z największych imprez 
naszego dziesięciolecia. Wiemy to, bo 
wszyscy w jakimś stopniu czuliśmy się 
współuczestnikami tego Konkursu.

Przez miesiąc cały nasz kraj żył i od­
dychał Konkursem, poddawał się fali jego 
nastroju. Co wieczór we wszystkich mia­
stach ludzie skupiali się wokół odbiorni­
ków radiowych. Co dzień rano miliony 
głów pochylały się nad dziennikami, śle­
dząc wiadomości o Konkursie.

Zbliżył nas Cbopin
Do Warszawy przyjechali na Konkurs 

muzycy z kilkudziesięciu krajów.
Na Konkursie, na 144 koncertach, 

urządzonych w różnych miastach Polski 
młodzi pianiści i członkowie jury stykali 
się z polską publicznością, poznawali lu­
dzi, miasta, kraj, jego życie i kulturę. 
Jakże często taki wyjazd stawał się oka­
zją do rozszerzenia wiadomości o Polsce, 
która w świadomości niejednego była 
tylko miejscem na mapie, Polsce, o któ­
rej wiedział, że była pierwszą ofiarą 
wojny 1939 roku i ojczyzną Chopina. 
Jak często ten pobyt umożliwił sprosto­
wanie niedokładnych, mylnych wiado­
mości o naszym kraju.
M*o ’zież o f"oirz»łym talencie

Wszystkich, którzy uważnie śledzili 
przebieg Konkursu, uderzył jego nad­
zwyczajnie wysoki poziom.

jeżeli przyjrzymy się raz jeszcze liście 
laureatów, ' dostrzeżemy w niej rzecz 
znamienną: większość ich nie przekro­
czyła 25 lat życia. Najciekawsze indy­
widualności Konkursu — to młodzież 
około dwudziestki. To cieszy i napawa 
otuchą.

Z listy laureatów wypływa jeszcze je­
den ciekawy wniosek. Są na niej 4 przed­
stawiciele ZSRR. 3 — Polski, po 1 z 
Francji. Japonii i Chin. Dwie pierwsze 
grupy ZSRR i Polska — to nowy do­
wód stałego rozwoju obu szkół piani­
stycznych. Wyszło z tych szkół sporo 
laureatów poprzednich konkursów cho­
pinowskich; z polskiej — Szpmalski, 
Kon, Małcużyński, Bereżyński, Czerny- 
Stefańska, z radzieckiej — Oborin, Zak, 
Tamarkina, Bella Dawidowicz — zęby 
wymienić tylko najpopularniejszych. yv 
obecnym Konkursie znaleźli się na liście 
laureatów przedstawiciele młodego poko­
lenia pianistów obu tych szkół. Nazwi­
ska Harasiewicza, Aszkenaziogo, Sztark- 

i innych — to najświeższy doku-

Japonka Kiyoko Tanaka i Moniąue Du- 
phil. Podtrzymują oni godnie tradycje po­
przednich konkursów, na których Fran­
cuzi zdobywali również zaszczytne na­
grody (Uniński, Moniąue de la Bruchol- 
lerie). Wreszcie oddzielna postać Kon­
kursu, „najbardziej polski pianista" — 
iak go określiła anegdota — Chińczyk 
Fu Tsung, laureat lii nagrody i specjal­
nej nagrody za najlepsze wykonanie ma­
zurków. Piękny to przykład międzynaro­
dowego oddziaływania muzyki Chopina, 
że właśnie przedstawiciel „Krainy Środ­
ka" najlepiej wczuł się w narodowy cha­
rakter chopinowskiej muzyki. Ktoś po­
wiedział trafnie, że w mazurkach Fu 
Tsunga czuje się mazowiecką równinę 
poszerzoną o całą chińską ojczyznę pia­
nisty.

Laureaci obecnego Konkursu, to bar­
dzo ciekawy zestaw pianistów. Nie było 
dotychczas żadnego z konkursów chopi­
nowskich, w którym tak silnie, jak w 
obecnym, zarysowałyby się odrębne indy­
widualności artystyczne. Czy to Ring- 
eissen. czy Tanaka, Harasiewicz, czy Fu 
Tsung, Aszkenazi czy Sztarkman, Czaj-

Odbudowany dawny pałac Ostrogskich 
na Tamie w Warszawie został przezna- 
czony na siedzibę Towarzystwa im. Fry­
deryka Chopina. W salach parterowych 
mieści się archiwum i fototeka Towarzy­
stwa. Pierwsze piętro zajmują sale muze­
alne mieszczące zbiór pamiątek po Chopi­
nie. Na drugim piętrze znajduje się biblio­
teka, gromadząca wydania o Chopinie i ka­
meralna sala koncertowa na 200 osób.

Na zdjęciu: siedziba Towarzystwa im. 
Chopina iluminowana z okazji V Między­
narodowego Konkursu im. Fryderyka 
Chopina.

kowski czy Magin, Gacitua czy Vasarj*
— każdy z nich reprezentuje osobiste 
spojrzenie na Chopina, krystalizujące się 
lub już ukształtowane oblicze artystycz­
ne, każdy z nich — można na to liczyć — 
będzie nieprzeciętnym pianistą, który za­
dziwi słuchaczy niejedną odkrywczą in­
terpretacją.

Konkurs Chopinowski otwiera im 
drzwi na estrady całego świata, ich ta­
lent — daje klucz do odczytania najwię­
kszych arcydzieł.

Najgłębszy sens
Co przyniósł Konkurs? Ograniczmy 

się na razie tylko do trzech stwierdzeń.
Przeszłość. Przygotowania do Konkur­

su Chopinowskiego zwróciły uwagę pia­
nistów wielu krajów na twórczość tego 
kompozytora. Pracując nad programem 
konkursowym, pianiści dawali w swych 
krajach koncerty chopinowskie, które 
rozszerzyły wśród słuchaczów znajomość 
muzyki Chopina, zainteresowanie polską 
kulturą. W niektórych krajach, często 
bardzo nawet odległych, jak Chile czy 
Izrael, poza tym w Niemczech. Anglii, 
Włoszech, Francji, Związku Radzieckim
— odbywały się eliminacje wewnętrzne, 
w których brała udział niekiedy bardzo 
duża liczba pianistów (na przykład w 
ZSRR ponad 300). Przygotowania te 
rozszerzyły repertuar pianistów tych 
krajów, wzbogacając go o utwory naj­
większego polskiego kompozytora. Można 
się spodziewać, że pianiści wykorzystują 
ten repertuar. Chopin staje się tam bliż­
szy sercom.

Teraźniejszość. Konkurs Chopinowski 
wyzwolił w szerokich kręgach słucha­
czów zainteresowanie muzyką. Z wypo­
wiedzi zagranicznych członków jury i 
obserwatorów, z głosów prasy zagranicz­
nej wynika, że zainteresowanie konkur­
sem w tych krajach przekraczało zwy­
kłą ciekawość, osiągając rozmiary ma­
sowe. W Polsce zasięg tego zaintereso­
wania graniczył z manifestacyjnością. Z 
ogólnej sumy wrażeń nieodparcie nasu­
wa się myśl, że w Polsce właśnie mu­
zyka staje się najbardziej masową ze 
sztuk, a w muzyce — twórczość Chopina 
stała się sercom najbliższa.

Przyszłość. Konkurs zakończony, pia­
niści rozjeżdżają się do swoich krajów. 
Wielu wraca w chwale laureata, wielu 
z dyplomami. Repertuar, nad którym 
pracowali przez wiele miesięcy, jest dla 
nich trwałą wartością. Muzyka Chopina 
będzie więc z nową siłą rozbrzmiewała w 
dalekim Chile i na Cejlonie, w Chinach, 
Związku Radzieckim i Francji, słowem 
wszędzie tam, skąd przyjeżdżali na Kon­
kurs pianiści. Razem z tą muzyką po 
słowie „Chopin" wybiegnie na usta sło­
wo „Polska".

I to jest tego Konkursu sens naj­
głębszy.

ANDRZEJ WRÓBLEWSKI

Dużo błędów popełniono też 
przy uzgadnianiu z rolnikami 
terminów dostaw. Najwięcej 
kłopotu nastręczało ustalenie 
tych terminów na pierwszy 1 
drugi kwartał. Zdarzało się, że 
robiono to bez jakiegokolwiek 
rozeznania, czy zainteresowa>- 
ny rolnik ma możliwości do­
starczenia zwierząt rzeźnych 
w proponowanym przez radę 
gromadzką terminie.

Rolnikowi J. Dymkowsklemu 
z Grzymiszewa, który zawsze 
punktualnie wykonywał dosta­
wy, a w listopadzie ub. r. sprze 
dał w punkcie skupu dwa tucz­
niki ponad plan — niesłusznie 
wyznaczono termin dostawy na 
poczet tegoroczego planu na 
pierwszy kwartał. W groma­
dzie Skarżyn w podobnej sytu­
acji znajduje się kilku rolni-
ków. Świadczy o tym ilość zło- _ - ni,
żonych przez chłopów odwołań P^agać mu. Rolnicy powinni
oraz fakt, że w styczniu i w 
lutym na 92 zobowiązanych w 
tej gromadzie — 51 rolników 
w ogóle nie przystąpiło do re­
alizacji swoich planów. W więk 
szóści są to rolnicy, którym 
terminy dostaw wyznaczono 
bez uwzględnienia ich aktual­
nej sytuacji gospodarczej.

/'Obliczenia wskazują, że
” około 20 proc, stycznio­

wego i lutowego planu skupu 
w powiecie tureckim pokryły 
dostawy od rolników, którzy 
wykonali swój obowiązek 
przed terminem. Świadczy to, 
że możliwości ustalenia termi­

nów dostaw na pierwszy kwar­
tał z tymi właśnie rolnikami 
nie wykorzystano.

Z drugiej strony jednak są 
tacy gospodarze — najczę­
ściej kułacy, jak 1 niekiedy 
otumanieni przez nich chłopi 
średniorolni, którzy mimo peł­
nych możliwości — dostaw 
żywca nie wykonują.

Trzykrotnie już karany za 
oporność Stanisław Jańczak ze 
Słomowa Kościelnego złożył w 
Prezydium PRN w Turku wnio 
sek o przesunięcie terminu do­
stawy żywca na drugi kwartał. 
„Znajduję się — pisał — w bar 
dzo trudnych warunkach go­
spodarczych. Mam jedną ma­
ciorę i jednego niewyrośnięte- 
go jeszcze tucznika. Za lata 
ubiegłe zalegam tylko z dosta­
wą 40 kg żywca. Proszę o po­
moc". Dobrze się stało, że przed 
podjęciem decyzji sprawdzono, 
w jakich Jańczak warunkach 
rzeczywiście gospodaruje. Oka 
zało się, że kłamał. Ma bowiem 
do odstawienia za lata ubiegłe 
pięciokrotnie więcej, a w chle­
wie jego znajdują się 3 tucz­
niki, o wadze od 110 do 150 kg 
każdy.

Podajemy ten przykład, aby 
wskazać radom gromadzkim 
konieczność bardzo wnikliwe­
go analizowania składanych 
przez rolników wniosków o 
umorzenie zaległości z lat u- 
bieglych.

Przed podjęciem decyzji 
trzeba z rolnikiem rozmawiać, 
a Jeśli zachodzi potrzeba —

wiedzieć, dlaczego tak wielką 
wagę przywiązujemy do prze­
strzegania terminów dostarcza 
nia żywca. Każdy musi zda­
wać sobie sprawę z tego, że 
zwlekanie z dostawą wywołuje 
niedobór mięsa na rynku.

Rada jednak nie powinna 
być w swojej pracy osamotnio­
na. Pełnomocnicy wiejscy, 
przodujący rolnicy, aktywiści 
gromadzkich komitetów Fron­
tu Narodowego — oto cl, od 
których agitacji i dobrego przy 
kładu bardzo dużo zależy.

Tadeusz Rek

Choć od paru dni mamy już wiosnę (co prawda tylko na 
kartkach kalendarza), wczasowicze bawiący w górskich 
miejscowościach ani myślą rezygnować z przyjemnóśd 
sportów zimowych. Trzeba wykorzystać ostatnie dni 

śnieżnej pogody i... urlopu.

Zasiłki — w zakładach pracy
renty w WRN

— A gdzie teraz załatwia się 
sprawy zasiłków i rent? — za­
pyta! ktoś, gdy w rozmowie 
wspomniano o przejęciu ubez­
pieczeń przez związki zawodowe.

O tym, że z dniem 1 marca br. 
całokształt dotychczasowej dzia­
łalności Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych — z wyjątkiem rent 
i zaopatrzeń przejęły związki 
zawodowe, wiedzą wszyscy. Ale 
niewielu orientuje się, jak to 
wygląda w praktyce.

Otóż podstawowa działalność 
w zakresie ubezpieczeń odbywa 
się w zakładach pracy, gdzie 
ubezpieczony otrzymuje wszel­
kiego rodzaju zasiłki. Są to za­
siłki rodzinne, chorobowe, do­
mowe, szpitalne, sanatoryjne, 
połogowe, pokarmowe, zasiłki 
dla matek za okres opieki nad 
dzieckiem oraz zasiłki pogrze­
bowe.

Wszystkich czynności technicz­
nych dokonuje administracja za­
kładu pracy. Do jej obowiązków 
należy obliczanie i wypłacanie za 
siłków. jej też trzeba dostarczyć 
dokumentów, stwierdzających, że 
dany pracownik ma prawo do 
tego rodzaju świadczeń.

Jeśli jednak całą stroną tech­
niczną zajmuje się adm nistracja, 
jaka rola przypada związkom 
zawodowym w zakładach pracy?

Związki zawodowe mają bez­
pośredni wpływ na gospodaro­
wanie wielomilionowymi środ­
kami finansowymi, przeznaczo­
nymi na ubezpieczenia społecz­
ne, na zaspokajanie potrzeb ro­
botników i pracowników oraz 
ich rodzin. Rady zakładowe 
(miejscowe) oraz aktyw socjalny 
nadzorują bowiem działalność 

j administracji w zakresie ubez- 
' pieczeń. Np. admin srracja nie ma 
i prawa wypłacić zasiłku chorobo- 
| wego (macierzyńskiego, sanato- 
! ryjnego, szpitalnego itp.) bez 
każdorazowej decyzji aktywu 

; związkowego. Rzecz jasna, że 
j decyzja ta musi być poparta 
i orzeczeniem lekarsk m i zgodna 
| z obowiązującymi ogólnie prze-
, pisami.

Ponieważ od rady zakładowej 
I (miejscowej) i aktywu socjalno- 
ubezpieczeniowego zależy, czy 
wszyscy uprawnieni otrzymają 
zasiłki w terminie i odpowied­
niej wysokości — muszą one do­
brze znać sprawy swoich współ­
towarzyszy pracy i ich stan ro­
dzinny. Ludzie razem pracujący 
na ogół znają się wzajemnie, 
znają kłopoty i zmartwienia ko­
legów, ale zwłaszcza powinni je 
znać mężowie zaufania i delegaci 
socjalno-ubezpieczeniowi, by w 
razie potrzeby zawiadomić korni 
sję socjalno-ubezpieczeniową. Ta 
zaś z kolei powinna zatroszczyć 
się o zorganizowanie odpowied­
niej pomocy. Np. gdy zdarzy się, 
że matka wychowująca sama swe 
dz.ecko nie przyszła do pracy, 
trzeba zainteresować się jej lo­
sem. Odwiedzić w domu i gdy 
okaże się. że dziecko jest chore, 
pomóc w uzyskaniu lekarstwa, 
wystarać się w komitecie bloko­
wym o zaświadczenie, że jest 
ona jedyną opiekunką chorego i 
takie zaświadczenie wraz z orze­
czeniem lekarskim dostarczyć 
administracji zakładu, dopilno­
wać. by matce wypłacono zasi­
łek za okres opieki nad chorym 
dzieckiem. Podobną opieką na­
leży otoczyć pracowników samot 
nych lub mieszkających w hote­
lach robotniczych. A więc znowu 
spowodować, aby chorego odwie­
dził lekarz, wykupić w aptece 
lekarstwo, dostarczyć posiłku 
przedłożyć w administracji zwol­
nienie z pracy i również dopil­
nować, by pracownikowi wypła­
cono należny zasiłek za okres 
niezdolności do pracy.

W wielu zakładach utarło się, 
że aktyw socjalno-uhezpieczenio- 
wy, a więc delegaci 1 komisje 
socjalno-ubezpieczeniowe, intere 
sowały się wyłącznie członkami 
związku zawodowego. Tę nie­
chęć do opiekowania się nie- 
zwf^zkowcami należy jak naj­
szybciej przełamać.

Wszelkiego rodzaju świadczenia 
z tytułu ubezpieczeń społecznych 
przysługują wszystkim ubezpie­
czonym, bez względu na to, czy 
są oni członkami związku zawo­
dowego, czy też nie.

Pozostała jeszcze do wyjaśnie­
nia sprawa rent i zaopatrzeń. 
Do kogo należy zwracać się w 
sprawie rent starczych, inwa­
lidzkich, wdowich, sierocych i 
państwowych zaopatrzeń emery­
talnych?

Dekret Rady Państwa z dnia 
2 lutego br. zniósł Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych wraz z jego 
terenowymi komórkami. Przy­
znawanie oraz wypłacanie wszel 
kiego rodzaju rent i zaopatrzeń 
przejęły Min. Pracy i Opieki Spo 
łecznej oraz prezydia wojewódz­
kich rad narodowych.

Wszyscy ubiegający się o tego 
rodzaju renty i zaopatrzenia 
mogą zwracać się bezpośrednio 
do wydziału rent i pomocy spo­
łecznej prezydiów wojewódzk ch 
rad narodowych albo też za po­
średnictwem zakładu pracy lub 
rady zakładowej (miejscowej). 
Zarówno administracja zakładu 
pracy, jak i aktyw związkowy 
obowiązani są pomóc starającym 
się o uzyskanie renty lub za­
opatrzenia.

Co się zaś tyczy zadań zwią­
zanych z ubezpieczeniami wyko­
nywanymi w zakładach pracy, 
to Centralna Rada Związków 
Zawodowych powołała Central­
ny Zarząd Ubezpieczeń Społecz­
nych — z siedzibą w Warszawie 
oraz w poszczególnych wojewódz 
twach — Wojewódzke Zakłady 
Ubezpieczeń Społecznych

M S.



Sprawa Domu Nauki w Poznaniu
TPymczasem z okresu przed
A wojennego pozostał Po­

znaniowi zły nawyk słabego 
interesowania się własnymi 
kołami naukowymi, ich do­
robkiem, ich możliwościami 
twórczymi. A przecież jeszcze 
wcześniej bywało inaczej i 
do dziś mamy tego trwały 
pomnik w postaci Poznań­
skiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk, które za niespeł- , 
na dwa lata obchodzić będzie i 
100-lecie swego istnienia.

Ze składek szerokich 
warstw społeczeństwa w cza- , 
sach pruskiej niewoli zbudo­
wany został dom Towarzy- 1 
stwa przy ul. Lampego, zna­
ny dziś również jako siedziba 
Muzeum Archeologicznego, i 
Pod dom TPN kładł węgielny 
kamień najznakomitszy pre­
zes Towarzystwa (od 1868 do 
1875 r.) — Karol Libelt.

Nowe warunki, jakie dała 
nauce partia i rząd Polski 
Ludowej, pozwoliły na bujny , 
rozkwit Towarzystwa w mi- 1 
nionym 10-leciu. Wśród człon ; 
ków Poznańskiego Towarzy- ‘ 
stwa Przyjaciół Nauk mamy , 
przedstawicieli wszystkich 
(oprócz artystycznych) wyż- i 
szych uczelni w Poznaniu, co J 
stwarza możliwości szerokiej '• 
wymiany myśli naukowej mię 
dzy reprezentantami różnych i 
gałęzi wiedzy.

Z lat okupacji hitlerowskiej | 
wyszło Towarzystwo mate­
rialnie osłabione, rozgrabio- 
ne, nie mówiąc już o stracie 
55 jego członków. Z dwóch 
budynków jeden został spa­
lony. Dom drugi, obecnie ist­
niejący, był poważnie uszko­
dzony. Po naprawie uszko­
dzeń stał się siedzibą wszyst­
kich agend Towarzystwa, da­
jąc przy tym schronienie 
Muzeum Archeologicznemu.

*

Z Festiwalu Szkół Artystycznych

Optymistyczny akord młodej sztuki
Staraniem Wydziału Kultury 

przy Prezydium WRN odbyły 
się dw«T“popisy uczniów szkół 
artystycznych naszego miasta 
w auli PWSM i UP, dające z 
okazji X-lecia wyzwolenia Po­
wiania ciekawy przegląd osiąg­
nięć za rok szkolny 1954/65 
sześciu uczelni tego typu. Popi­
sy te nie były może tak atrak­
cyjne jak innymi laty, rozpla­
nowane jednak zostały znacz­
nie staranniej repertuarowo i 
czasowo, potwierdzając wzra­
stające doświadczenie metodycz 
ne pedagogów, uwidoczniające 
Bię w ogólnym podniesieniu po­
ziomu wykonawczego.

Trudno w krótkim sprawo­
zdaniu przeprowadzić choćby 
najogólniejszą analizę wszyst­
kich punktów programu Festi­
walu — można raczej wysunąć 
pozycje najbardziej charakte­
rystyczne popisu 1 od najmłod­
szej adeptki — Ewuni Kandul- 
skiej z kl. I Państw. Podst. 
Szkoły Muz. (z kl. M. Preu- 
seboff), która odegrała na for­
tepianie z niemałą brawurą 
Sonatinę i Sanki Rybickiego, 
poprzez uczniów kl. II i Ul 
prof. J. Wojewódzkiej z Paąstw. 
Szkoły Muzycznej, którzy zgod­
nie i rytmicznie pewnie wyko­
nali efektownie Polonaise na 
6 rąk Diabelli‘ego — aż po 
wcale dojrzały, emisyjnie pra­
widłowo postawiony występ 
solowy M. Łącznej — ucz. kl. 
V Dz. II (z kl. prof. St. Śli­

Rolnicy leszczyńscy
otrzymają przydziały 
nasion importowanych 
z Chin i Szwecji

Celem polepszenia warun­
ków uprawy roślin włóknistych 
Przedsiębiorstwo Skupu Su­
rowców Włókienniczych 1 Skó 
rżanych w Lesznie rozprowa­
dzi wśród rolników w obecnej 
kampanii siewnej nasiona lnu 
i konopi z importu.

Do magazynów GS Kościan 
i GS Święciechowa nadeszły 
już partie nasion konopnych 
Importowanych z Chin Ludo­
wych.

W najbliższych dniach pun­
kty rozdzielcze GS „Samopo­
moc Chłopska" otrzymają 1 
rozpoczną rozprowadzanie na­
sion lnianych odmiany „Kry- 
stlna" sprowadzonych ze 
Szwecji (M. K.)

Poznań zawdzięcza swoją pozycję kulturalną w kraju 
przede wszystkim aktywnemu środowisku uczonych, któ­
rych wkład do nauki polskiej jest bardzo poważny. W 
wielu dziedzinach wiedzy Poznań zajmuje miejsce przo­
dujące, zwłaszcza w dziedzinie nauk humanistycznych. Tu 
skupia się największy w kraju ośrodek badań archeolo­
gicznych. poznańscy językoznawcy roznoszą sławę swego 
miasta na cały świat, a w zakresie problematyki Ziem 
Zachodnich Poznaniowi nie dorównuje żadne inne środo­
wisko naukowe.

Towarzystwo posiada czte­
ry wydziały: 1) Filologiczno- 
filozoficzny, 2) Historii i 
nauk społecznych, 3) Mate­
matyczno-przyrodniczy, 4) 
Lekarski. Wydziałom podle­
gają komisje i komitety two­
rzone do zadań specjalnych. 
Ogółem Towarzystwo ma 17 
wydziałów i komisji, 39 komi­
tetów redakcyjnych.

Jak widać z powyższego 
Towarzystwo nie może w ma­
łym stosunkowo gmachu roz­
winąć należycie swej działal­
ności. Palącą stała się więc 
potrzeba budowy nowego 
gmachu, który by łącznie z 
istniejącym budynkiem utwo 
rzył Dom Nauki w Poznaniu.

W Domu tym oprócz agend 
Towarzystwa znalazłyby po­
mieszczenie nowe towarzy­
stwa specjalistyczne rozrzu­
cone obecnie po całym mieś­
cie jak: Towarzystwo Przy­
rodnicze im. Kopernika, To­
warzystwo Miłośników Astro­
nomii, Towarzystwo Antropo 
logiczne, Botaniczne, Zoolo­
giczne i placówki Polskiej A- 
kademii Nauk z Instytutem 
Zachodnim i Zakładem Hi­
storii Pomorza na czele.

Towarzystwo czyni stara­
nia, aby otrzymać przyległą 
do obecnej siedziby pustą

wińskiej), która odśpiewała 
arię z op. „Paria" — Moniusz­
ki i jedną z trudnych pieśni 
Szymanowskiego. Dobrze na o- 

! gół wypadły popisy solowe in­
strumentalistów i wokalistów 
Państw, średniej Szkoły Mu­
zycznej i Państw. Liceum Mu­
zycznego, którego zespół celuje 
w kwartecie smyczkowym i 
sekstecie na instrumenty dęte 
— L. Beethovena.

Więcej możliwości dostarczy­
ły zespołowe popisy szkół arty­
stycznych w auli UP, o prze- 
waidze repertuaru polskiego 
(Ku rp i ńeki, W alt ek-W al e wsk i, 
Paderewski. Wiechowicz, Szeli- 
gowski, Sygietyński. Lachman, 
Maszyński i inni). „Symfonia 
dziecięca" — Haydna w wyko­
naniu zespołu perkusyjnego i 
orkiestry smyczkowej Dz. I 
Państw. Szkoły Muzycznej pod 
kierownictwem dyr. Ludwika 
Kwaśnika była świetnym na­
wiązaniem do pięknie oddanych 
pieśni a ‘capella przez naj­
młodszych uczniów Państw. 
Podstawowej Szkoły Muzycznej 
(zwłaszcza pieśni Lachmana i 
w wykonaniu uczniów kl. IV

Zespół smyczkowy Państw. Podstawowej Szkoły Muzycz­
nej w gronie swych pedagogów. W środku dyr. Karol 

Broniewski.

Maszyńskiego), jąlk i do suity 
melódii radzieckich i czeskich 
oddanych z podziwu godną pre 
cyzją pi-zez zespół smyczkowy 
tej samej szkoły pod kierow­
nictwem dyr. Karola Broniew­
skiego.

Popisy zespołu rytmiki 
Państw. Liceum Muzycznego 
wypadły tym razem nieco sła­
biej, ze względu na pewne dys­
proporcje w układzie kompo­
zycji ruchowej. Państw. Lice 
um Kult.-Ośw. zaprezentowało 
się w ciekawie pomyślanych na 
ogół układach ludowych tań­
ców polskich i radzieckich (cha 
rakterystyeżna „Blaszka ukra­
ińska"). Piękny walc i mazur

Popisy festiwalowe zamknęły 
występy chóru mieszanego i 
orkiestry Państw. Liceum Mu­
zycznego, „Mrucakowe bajki" 
— St. Wiechowicza pod dyr. 
Wł. Man.iszewskiego oraz świet­
nie zinstrumentowana przez 
dyr. W. Rogala „Suita wesel­
na" — T. Szeligowskiego na 
chór, sola i fortepian z towa­
rzyszeniem orkiestry.

Cieszymy się, że Festiwal 
Szkół Artystycznych Pozhania 
dowiódł znowu, jak wielkie re­
zerwy szczerego artyzmu drze­
mią w naszej uzdolnionej mło­
dzieży. I to było jego walnym 
optymistycznym akordem.

TEOFIL SMOLIŃSKI

parcelę pod Dom Nauki. Sta­
rania te spotkały się jednak 
7 oporem DBOR (Dyrekcji 
Budowy Osiedli Robotni­
czych), która chce na placu 
tym wznieść zwykły budynek 
mieszkalny. Towarzystwu pro 
ponujc się wyprowadzenie z 
jego blisko 100-letniej siedzi­
by na tereny peryferyjne 
przy byłym forcie Grohma­
na do nowego gmachu, o ile 
w najbliższym czasie Towarzy 
stwo nie przystąpi do zabu­
dowania przyległej do bu­
dynku TPN parceli.

Tymczasem Polska Akade­
mia Nauk, której podlega Po­
znańskie Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk, przewiduje kre­
dyty na budowę nowego gma­
chu jako Domu Nauki dopie­
ro w dalszym 5-leciu, tj. po 
1960 roku.

W tych warunkach sprawa 
budowy Domu Nauki w Po­
znaniu znalazła się w ślepej 
uliczce. Projekt wybudowa­
nia Domu Nauki na terenie 
peryferyjnym nie odpowiada 
pozycji, jaką poznańskie śro­
dowisko naukowe posiada w 
kraju. Jedynym właściwym 
miejscem jest plac położony 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
obecnej siedziby TPN w po­
bliżu Collegium Maius, Col-

Państwowej Średniej Szkoły 
Baletowej nie mógł dać oczy­
wiście pełnego wyrazu osiąg­
nięć i możliwości tej wzorowej 
uczelni Poznania, jakie mieliś­
my okazję obserwować na nie­
dawnym wieczorze baletowym 
w Operze poznańskiej. Pokaza­
ne tam np. zespołowe „Polowa­
nie" do muzyki z baletu „Śpią­
ca królewna" — Czajkowskie­
go, a zwłaszcza znakomita w 
finezyjnym stylu „Mazurka" 
(op. 9 nr 3) P. Czajkowskiego 
w wykonaniu ucz. kl. IV — 
świadczą nader dobitnie o zdro 
wych ambicjach tej uczelni po­
zostającej pod kier, artystycz­
nym ' Olgi Siawskiej-Lipczyń- 
skiej. Wydaje się jednak, iż 
Wariacje Klasyczne do muzy­
ki A. Kowalskiego dla klas II 
i III były stanowczo za trudne 
i skutki przeforsowania na tym 
etapie nauki mogliśmy zaobser- 
wować na ostatnim popisie fe­
stiwalowym, gdy punkt ten z 
powodu choroby uczennic zu­
pełnie wypadł z programu. 
Winno to być sygnałem ostrze­
gawczym dla dalszej metody 
pracy w klasach niższych.

legium Minus UP, Biblioteki 
Raczyńskich i Muzeum Naro­
dowego.

Starania PTN powinny 
znaleźć zrozumienie w zain­
teresowanych kołach. Do cza­
su uruchomienia funduszu 
przez Polską Akademię Nauk 
można by na placu tym za­
łożyć kwietniki, których Po­
znań nie nta za wiele, zwła­
szcza w śródmieściu. Miejska 
Rada Narodowa nie może 
dopuścić, aby goście zagra­
niczni i krajowi szukali Do­
mu Nauki w Poznaniu, gdzieś 
na peryferiach. Nie świad­
czyłoby to chlubnie o zrozu­
mieniu roli nauki w stolicy 
Wielkopolski.

HENRYK BARAŃSKI

Regulamin konkursu P.K.01.
• Konkurs polega na pra­

widłowym odgadnięciu zwy­
cięzców lub remisów 10 niżej 
podanych spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo I i II ligi, które 
zostaną rozegrane w dniu 
3 kwietnia 1955 roku.

• Każdy, kto pragnie wziąć 
udział w konkursie musi wy­
pełnić wycięty z prasy kupon 
(inne nie będą brane pod uwa­
gę) oraz po nalepieniu znacz­
ka na Fundusz Olimpijski war 
tości 2 zł przesłać go pocztą 
do Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego w Warszawie przy 
ul. Rozbrat 26. Na kopercie 
należy wyraźnie zaznaczyć 
„Konkurs piłkarski".

• Kupon należy wypełnić 
według następujących zasad:

Typując zwycięstwo druży­
ny wymienionej na pierwszym 
miejscu pod literą A należy 
wpisać znak „X" w rubryce 1, 
jeżeli przewidujemy, że zwy­
cięzcą będzie drużyna wymie­
niona na drugim miejscu pod 
znakiem B, „znak „X" wpisu­
jemy w rubryce 3. Typując 
wynik nierozstrzygnięty mię­
dzy tymi drużynami, znak ,.X" 
należy wpisać w rubryce 2.

Typowanie wyników cyfra­
mi lub Innymi znakami Jest 
niedopuszczalne.

• Oprócz 10 spotkań za­
sadniczych objętych konkur­
sem, w kuponie umieszczone 
są dodatkowe dwa spotkania 
rezerwowe (11 1 12). Rubryki 
1, 2, względnie 3, odpowia­
dające tym spotkaniom, nale­
ży również wypełnić podobnie 
Jak i przy spotkaniach zasad­
niczych, ponieważ typy tych 
rubryk będą brane pod uwagę 
w wypadku, jeśli jedno lub 
dwa spotkania zasadnicze (1 
do 10) zostanie po złożeniu 
kuponu odwołane lub nie od­
będzie się z Jakichkolwiek po­
wodów. Jeżeli warunki tereno-

Sesja odczytowa TPH
Rozwój ludnościowy
Poznania
CCZ %-feciu

Z kolejnego referatu na temat 
zagadnień ludnościowych Pozna­
nia, który wygłosił prof dr Sta­
nisław Waszak w dniu 11 marca 
br., dowiedzieliśmy się, jakie 
czynniki decydowały o silnym 
rozwoju demograficznym miasta 
w minionym X-lećiu. Prelegent 
omówił przeprowadzone w tym 
czasie badania statystyczne, ilu­
strując najważniejsze zagadnie­
nia obfitym materiałem graficz 
nym.

Jak się okazuje, urodzenia o- 
siągnęły poziom 8 tysięcy, a licz 
ba zawartych związków małżeń­
skich waha się w granicach 3—4 
tysięcy rocznie. Ponieważ równo 
cześnie nastąpiła zdecydowana 
obniżka zgonów z 4 na 3 tysiące, 
przyrost naturalny ukształtował 
się na poziomie 5 tysięcy. Naj­
większym osiągnięciem tego o- 
kresu nie tylko w Poznaniu, ale 
również w skali całego kraju jest 
obniżenie się liczby zgonów. W 
dużym stopniu przyczyniło się 
oo tego wyraźne zmniejszenie 
śmiertelności niemowląt. W na­
szym mieście wskaźnik śmiertel 
ności niemowląt obniżył się z 
IGO na każdy tysiąc żywo uro­
dzonych — do 50. Sądzić nalepy, 
że ta obniżka bodzie postępowa­
ła w dalszym ciągu.

Według spisu ludności z 14 lu 
tego 1946 r. było w Poznaniu 268 
tys. mieszkańców. W roku 1948 
cyfra ta wzrosła do 310 tysięcy 
osób. Pod koniec roku 1950 mie­
liśmy już 324 tys. mieszkańców. 
Na tle tzw. piramidy wieku lud­
ności prelegent omówił przemia 
ny. które dokonają się w struk­
turze demograficznej i społecz­
nej w okresie do roku 1960. — 
Szczególnie silnie wystąpi wzrost 
liczby dzieci w wieku szkolnym 
— dając roczny przyrost o 3-—4 
tysiejce. H. B.

we nie pozwolą sędziemu na 
prowadzenie wyznaczonych za­
wodów mistrzowskich i zosta­
ną one rozegrane jako towarzy 
skie (w tym samym czasie 1 z 
tymi samymi zawodnikami) ty­
py uczestników konkursu bę­
dą ważne i uwzględniane.

W wypadku niedojścia do 
skutku jednego z meczów za­
sadniczych (1—10) pod uwa­
gę będzie brane spotkanie re­
zerwowe 11; w razie niedoj­
ścia do skutku dwu meczów 
zasadniczych pod uwagę będą 
brane oba mecze rezerwowe 
(11 i 12).

• Ostateczny termin nade­
słania kuponów ustala się na 
dzień 31 marca br. Obowiązu­
je data stempla pocztowego.

Z sumy uzyskanej ze sprze­
daży znaczków na Fundusz 
Olimpijski 50 procent prze­
znacza się na wypłatę premii, 
pozostała suma, po opłaceniu 
kosztów administracji i innych 
— zasili Fundusz Olimpijski.

Sumę przeznaczoną na pre­
mie dzieli się następująco:

Z 50 proc, ogólnej sumy 
wpływów — 60 proc, przezna­
cza się na premie 1-go stopnia, 
to jest dla tych osób, które 
wytypują bezbłędnie zwycięz­
ców lub wyniki remisowe 10 
spotkań.

Pozostałe 40 proc, z 50 pro 
cent ogólnej sumy wpływów 
przeznacza się na premie 2-go 
stopnia to Jest dla tych osób, 
które wytypują zwycięzców 
lub wyniki remisowe 9 spot­
kań.

O ile bezbłędnych rozwią­
zań nie będzie — suma wypłat 
zostanie automatycznie prze­
sunięta i w takim wypadku za 
wytypowanie 9 wyników prze­
znacza się 60 proc, z 50 proc, 
ogólnej sumy wpływów, a za 
8 wyników — 40 procent z 50 
procent ogólnej sumy wpły­
wów itd.

Ogłoszenie wyników konkur 
su nastąpi w dniu 7 kwietnia 
1955 r. o godz. 20-tej. 
UWAGA: KUPON KONKUR­

SOWY PATRZ STR. 5.

owjodil

Hałaśliwa rozlewnia mleka
Przy pl. Bernardyńskim 

codziennie rano od godz. ś 
do 5 odbywa się przelewanie 
mleka z auta ciężarowego 
na wozy. Dzieje się to przy 
nieznośnym hałasie. Brzęk 
baniek, krzyki i wyzwiska 
woźniców wyciągają z łóżek 
nawet najbardziej zaspa­
nych ludzi. A przecież wszy­
scy pracujemy i należy nam 
się spokojny wypoczynek, by 
z nowymi silami iść do pra­
cy.

Higiena też ma tu coś do 
powiedzenia. Bo czy to jest

Odpowiadamy
Czytelnikom

Pracownik „POMET-u" —
K. H. Dyrekcja zakładów za­
przecza postawionym przez 
Pana zarzutom. Stwierdza 
również, że, niestety, nie ma 
możliwości udostępnienia sa­
mochodów wszystkim pracow 
nikom. Korzystają z nich 
przede wszystkim: kobiety, 
starcy oraz inwalidzi. (322)

Olgierd Wojciechowski. Za
nieuprzejmą obsługę w kio­
sku ,,Ruchu" przy ul. Dzier­
żyńskiego róg Spadzistej, dy­
rekcja wypowiedziała umowę 
komisantowi z dniem 4 III 
1955 r. (351)

Monika. — Lekarz. Bada­
nia, o które Pan/ pyta, odby 
wają się zespołowo. Bada ko- 
bieta-lekarz. Jeżeli zależy 
Pani na indywidualnym bada 
niu, radzimy ^zgłosić się u" 
przednio i przedstawić swoją 
prośbę. Badania odmówić nie 
wolno. / • (707)

Regina Wolpowska. — Po­
znań. Główna Szkoła Służby 
Zagranicznej znajduje się w 
Warszawie przy ul. Wawel­
skiej nr 56. (660)

Jan Kopa. — Junikowo. 
Pompę ssąco-tłoczącą zainsta 
luje Panu Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Montażówe, Po­
znań, ul. Rokossowskiego 129. 
Ta sama instytucja ustawi 
też piec kaflowy w mieszka­
niu. (663)

Elżbieta. Podajemy adres 
Spółdzielni, z której mogła­
by Pani brać roboty na dru­
tach do domu:''..Włókniarz" 
ul. Kolejowa nr 52 (488)

G. W. Stały Czytelnik. Na 
temat zwalczania alkoholiz­
mu piszemy często. Spostrze­
żenia Pana wykorzystamy w 
jednym z artykułów. (593)

Dziewiarska 
Spółdzielnia 

Pracy w Płocku 
wyrabia m. in. 
swetry dla dzie­
ci, kobiet i męż­
czyzn. Na zdję­
ciu przodująca 
pracownica Ire­
na Środa, człon­
kini ZMP wy­
konuje przecięt­
nie 190"l» nor­
my.
CAF — fot. 
Jędraszczak

*

słuszne, by mleko z konwi 
do konwi przelewać na uli­
cy?

B. z pl. Bernardyńskiego
______ (5* *7)

Skrawki
sznurka

Wędliny kupuję przeważ­
nie w sklepie młodzieżowym 
przy Rynku Jeżyckim. To­
war, zresztą jak i wszędzie, 
sprzedaje się wg wagi netto. 
Do tej wagi jednakże doda- 
je się zwykle jakiś skrawek, 
koniuszek wędliny wraz ze 
sznurkiem nieraz kilku cen­
tymetrowej długości.

Wędlina taka wygląda 
mało estetycznie i przewa­
ża wtedy kilka gramów. 
Traci, oczywiście kupujący, 
zarabia sprzedawca.

(7Ś7, S17)

Instytucje 
wy laśniają

Odpowiadając na nasz ar 
tyku! „Dzieciom jest zimno" 
Wydział Oświaty przy MRN 
postanowił wybudować po­
dwójne piece kaflowe w nie­
których salach lekcyjnych 
oraz dostarczać opału w lep­
szym gatunku. (181)

*
Odpowiadając na nasz ar­

tykuł „Uwaga na dworzec’. 
MRN zawiadamia, że wszyst 
kle tramwaje jeszcze przed 
Targami będą przemalowane 
na kolor czerwony. (A-99)

*
Centrala Handlowa Przem. 

Drzewnego w Poznaniu za­
pewniła nas, że produkcja me 
bli w kolorach ciemnych wy 
nosić będzie w roku 1955 22 
proc, ogólnej produkcji. Me­
ble te fornirowane będą 
przeważnie orzechem. Koszt 
ich jednakże będzie wyższy 
od mebli, okładanych forni­
rem nieszlachetnym. (508)

*
Dyrekcja Opery w Pozna­

niu zmuszona była przezna­
czyć hall kasowy na palar­
nię dla widzów. Z chwilą 
przydzielenia Operze lokali 
zajętych obecnie przez ToWj 
Wiedzy Powszechnej, w jed­
nym z ponreszczeń urządzo­
na będzie palarnia.



Ola czy!etn%ew „Słesu Sortowego"

Sapom koakurra piłkarskiego F.K.OL

Łp- A R i S s

1. CWKS Warszawa — Budowlani Gtfadait

Ł

X

Gwardia Bydgoszna — Kolejarz Poznań

Sparta Bytom — Unia Chorzów
—

«. Stal Sosnowiec — Gwardia Kraków

5. Włókniarz Kraków Górnik Radlin

«. Włókniarz — Gwardia Warszawa

7. Budowlani Chorzów — Górnik Wałbrzych

>- Budowlani Opole — Górnik Bytom

9. CWKS Kraków — Gwardia Kielce
—

19. Kolejarz Leszno — Sparta Tarnów

11.

IŁ

Sparta Warszawa — Sparta Kraków

Stal Gdańsk — CWKS Bydgoszcz

Naz

Aćh

Wyniki oznaczyć znakiem „X**

wisko i imię ............

es

Miejsce na

znaczek

Funduszu

Olimpij­

skiego

UWAGA.: Do konkursu zostaną dopuszczone jedynie kupony wydę­
te z prasy zaopatrzone w 2 zł, znaczek Funduszu Olimpijskiego, 
nadesłane do Polskiego Komitetu Olimpijskiego, Warszawa, R«t- 
brat ZS oraz posiadające datę stempla pocztowego najpóźniej 21 mar­
ca 1995 r. ale tylko te, które nadejdą do 2 kwietnia 5S r. 1 zostaną 
opieczętowane i zabezpieczone w P. K. Ol.

Poznań - centrum międzynarodowych
spotkań kajakowych.

Tegoroczny sezon kajakarzy 
będzie obfitował w kilka cie­
kawych imprez międzynarodo­
wych. Największa z nich — to 
regaty festiwalowe w Pozna­
niu, przed którymi projekto­
wane są na Jeziorze Maltań-

Szwecja-Połska
w podnoszeniu 
ciężarów

i

Szwedzka Federacja Podno­
szenia Ciężarów zwróciła się do 
GKKF z propozycją rozegrania 
spotkania międzypaństwowego. 
Pierwszy mecz Szwecja—Polska 
rozegrano by w Polsce — re­
wanż w Szwecji.

GKKF przekazał propozycję 
Szwedów do Prezydium Sekcji 
Podnoszenia Ciężarów.

skim spotkania mlędzypań- i 
stwowe.

Przeciwnikami naszych ka- j 
Jakowców będą prawdopodob­
nie reprezentacje NRD, Holan-j 
dii, Francji i ewtl. Danii. Prze' 
widziany jest także udział na­
szych reprezentantów w mi­
strzostwach świata w slalomie 
kajakowym.

Do kadry powołano około 
100 zawodników, którzy ćwi­
czą w czterech ośrodkach te­
renowych w Warszawie, Szcze 
cinie, Stalinogrodzie i Pozna­
niu.

O przygotowaniach zawod­
ników poznańskich, jednego z 
najsilniejszych ośrodków, w 
którym pierwsze zawody kon­
trolne odbędą się na Malcie w 
dniach 4 i 5 czerwca, infor­
muje nas pokrótce przewodnl-

Jedynym, po­
znaniakiem, któ 
ry zakwalifiko­
wał się do fina­
łu bokserskich 
mistrzostw Pol­
ski, był repre­
zentant poznań­
skich Budowla­
nych — Kacz­
marek. Na zdję 
ciu widzimy 
fragment fina­
łowego pojedyn 
ku u> wadze 
lekkiej, z Milew 
skim (Geda-

nia).

czący Sekcji Kajakowej WKKF 
— Kaczmarek.

— W kadrze grupy poznań­
skiej, liczącej przeszło 30 za­
wodników, widzimy znane na­
zwiska m. in. Jeżewskiego, Ro 
dziejczaka, Augustyniaka, Ko 
zieraca, Pabiszczakównę, Za- 
czyńską. Radtke i innych.

Regularne treningi kadry 
rozpoczną się w kwietniu. 
Obecnie w poszczególnych 
zrzeszeniach trwają ćwiczenia 
na basenach zimowych. Co nie 
dzielę odbywają się wspólne 
marszobiegi 1 przełaje.

Dla polskich kajakarzy te­
goroczne starty będą próbą sił 
przed mistrzostwami Europy i 
turniejem olimpijskim, (p)

Rowe reprezentacjo
w WHI Wyścigu Pokoju

Przygotowania do VIII Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju, do któ­
rego zgłoszono już 18 reprezen­
tacji państwowych, dobiegają 
końca.

Dotąd wpłynęły zgłoszenia: 
Anglii, Austrii. Belgii, Bułgarii, 
CSR, Danii, Finlandii, Francji, 
Indii, Irlandii, Jugosławii, Luk­
semburga, Norwegii, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Szwecji i ZSRR.

Z zeszłorocznych uczestników 
brak jeszcze zgłoszeń: Albanii, 
Holandii, Polonii Francuskiej, 
Triestu. Włoch i Węgier. Ujrzy­
my natomiast wśród tegorocz­
nych kolarzy reprezentantów: 
Irlandii, Jugosławii i Luksem­
burga, a więc państw .których 
kolarze cieszą się dobrą opinią 
w święcie sportowym. (x)

Zgrupowanie
bokserów
przed meczem
z Rumunią

Młodzeiowa reprezentacja bok 
serska Polski rozegra w dn. 3 i 
6 kwietnia br. dwa międzypań­
stwowe spotkania z młodzieżową 
reprezentacją Rumunii. Pierwszy 
mecz rozegrany’ zostanie 3 kwiet 
nia we Wrocławiu, drugi 6 kwiet 
nia w Szczecinie.

Sekcja Boksu GKKF w poro­
zumieniu z Radą Trenerów po­
wołała na zgrupowanie przed 
meczami z Rumunią następują­
cych zawodników? Hajdugę, Łu- 
komskiego, Ponantę, Rojewskie- 
go — z Warszawy, Kunca i A- 
damczyka — z Bydgoszczy, Kran 
ca i Pruchnickiego III — z Łabęd, 
Brychlika i Walaska — z Za­
brza, Pażdziora z Radomia, Oba­
lę 1 Albrechta — z Kalisza, Ca­
putę z Bielska, Wojciechowskie­
go z Sopot, Mrówkę, Łukaszewi­
cza i Domińczuka — z Wrocła­
wia. Damroca i Zielińskiego — z 
Gdańska, Branickiego z Gdyni, 
Guzińskiego z Łodzi, Biela II i 
Nowakowskiego z Mielca, No­
wickiego z Pabianic i Lewandow 
skiego z Chełmna.

Trenerem głównym będzie 
Stamm, a pomagać mu będą Chy 
chła i Antkiewicz. Zgrupowanie 
odbędzie się w Cetniewie od 22 
marca do 1 kwietnia br.

DRUKARNIA: - Zakłady
Graficzne im. *T Kasprzaka. 
Poznań K—6—365

Obwieszczenie
Zarząd Przymusowego Zrzeszenia Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości w Poznaniu zwołu­
je walne zebranie swych członków do sali Do­
mu Rzemieślniczego w Poznaniu przy ul. Nie­
złomnych 2 na dzień 30 marca 1955 r., o godz. 
16,30. W razie braku ąuorum wyznacza się dru­
gi termin zebrania na godz. 16,45. Porządek 
obrad obejmuje bilans i sprawozdanie z dzia­
łalności Zrzeszenia za rok 1954, preliminarz 
budżetowy i plan pracy na rok 1955 oraz wy­
bór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej.

K921

Pracownicy poszukiwani

Cześci
samochodowe 

i motocyklowe
poleca:

„AUTO - SPRZĘT, Poznań, 
Garbary 35.

4162g

Wózki, autka koszykowe, spa- 
cerówki, na łożyskach kul­
kowych poleca Lesiński Poz- 
nań. Żydowska 33. 4092g

Pracownika ze znajomością planowania i spra­
wozdawczości działu głównego mechanika po­
szukuje przedsiębiorstwo przemysłowe. Oferty 
z dokładnym życiorysem kierować do Biura 
Ogłoszeń, ul Świerczewskiego 3, dla K863.
Kandydatów na kurs jeździecki przyjmie w 
dniach od 23—28 marca 55 r. Państwowy Tor 
Wyścigów Konnycłi w Poznaniu, ul. Tatrzań­
ska 34. Kandydat otrzymuje wynagrodzenie 
ok. 500 zł, zakwaterowanie na Torze. Za sto­
łówkę płaci. Kurs trwa 7 miesięcy — od 1. 4. 
55. Warunki: wiek kandydata od 16—18 lat, 
waga około 50 kg, ukończona szkoła podsta­
wowa oraz zobowiązanie do 3-letniej pracy w 
PTWK po ukończeniu Hursu. K869
Głównego księgowego z odpowiednim przygo­
towaniem zawodowym zatrudnią natychmiast 
Drawskie Zakłady Przemysłu Terenowego Ma­
teriałów Budowlanych z siedzibą w Wierzcho- 
wie, pow. Drawsko, woj. koszalińskie. Warun­
ki pracy i płacy omówić można na miejscu lub 
w WZPTMB sek. kadr w Koszalinie, ul. 
Dzierżyńskiego 4, II ptr. Mieszkanie rodzinne 
upewnione. K870
Gł. księgowych oraz księgowych jak również 
kwalifikowanych branżystów zaopatrzenia za­
trudni Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni „Sani. Chłopska" w Koszalinie. Poda­
na kierować do działu kadr ul. Kolejowa 3.

K871
Mistrza działu obróbki mechanicznej zatrudnią 
^ychmiast Zakłady Sprzętu Drogowego Poz- 

an, ul. Wrzesińska 18/36. Warunki pracy i pła- 
J.uzgodnione zostaną na miejscu, wg obowią-

Spacerówkę chromowaną, na
kulkowych łożyskach sprze­
dam. Poznań. Strzelecka 14, 
m. 3.________________4260g
Sprzedam platformę na gu­
mach, 4 ton, jak nową. Po- 
znań-Żegrzc, Bl. Ostrowska 
150.__________________4262g

Wiertarkę słupkowa z silni­
kiem elektrycznym sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 4269g.

Pompę ogrodową, podwozie 
d0 platformy, na sztywnych 
kotach sprzedam. Adres w"ska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4270g.
Motor 0,37 KW, 220 V. na 
prąd zmienny, sprzedam. Po­
znali, Słowackiego 41, m 12.

4274’

Samochód reklamowy ,,Opcl“ 
P4, ton. sprzedam. Poz- 
nań, tel. 13-53.______ 4275g
Sprzedam czarny materiał, 
bardzo dobry gatunek, nada- 
iący się na frak, kostium, 
garnitur. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Swicrczewskie- 
go 3 nr 4281g.
Elektrolux marki „Vampyr“ ta
nio sprzedam. Poznań Jaro- 
chowskiego 30, m 8. 4285g

Szafy: do rzeczy, dwudrzwio 
wą, kuchenną, stoły, sprze­
dam. Poznań. Fabryczna 13a. 
m 24, od godz. 17—20. 
_____________________ 4288g
Spacerówkę w dobrvm stanie, 
na kulkowych łożyskach, 
sprzedam. Poznań. Krauthofe- 
ra 21, m 3. 4293g

Obrączki ślubne złote, pró­
by 585, sprzedam. Poznań, 
Krasińskiego 8c, m 3, od 
godz. 12—16.  4294g

zak^ad Układu zbiorowego dla pra- "poSań. ^47'Ber-
_ wrukow drogowych i mostowych. K872 nardyński 4. m 10. 4299g

Nieruchomości Sprzedaż
oiceCelk domk> wille Kamie
»ia soiuu?0 sprzedai za,at 
Nown» -.Union1 Poznań 
—-Hyigjsklego 9 2876g
damilenlte„,5011,for,owe zc sk,a 
ro"1' w,1!e

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Strzelecka 16. m 4.

4303g

•“'u.nne a, domki )edn0' — °raz Parcele poleca 
«eliarJZUiq“ie Hinx Poznań. 

___________ 3876g
^uV\d1~3'morgowe> 15
zvjnip °d trarawaju, oka- 
shw R^rzeuam- Wady- 
Wisk, ,ajczak- Osiedle Ple- 

4271g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, sportki, czc 
skie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik. Poz­
nań, Wrocławska 13. 3931g

Jiska.
feańam T~800 m<
cka ’ ^ola ul. Dunaje- 

--------------------- 4340g

Motor „Diesel", wysokopręż­
ny, z własnym rozrusznikiem 
35—10 KM, typ 0. K. na­
dający się do koparki ciąg­
nika (torowego) lub stacyj­
ny, sprzedam. St. Różański, 
Poznań. Cybińska 10. teł. 
41-16. 4157g

d7iXłSprzedarn ,ub oddam 
Oferty Biuro 

dJa 435^SwierCZewskieg0 3-

J°’ł’ek )ednorodzinny 
nie? 2em, (wolne mie^zka- 
nanin ° /i00-000 zl- w Poz- 
Vpń 'tu 015rly; Biuro Ogło- Pnd Jro.cJaw- Podwale

PoznaC’/0 200 ccm- kupi<: 
znań. Krzyżowa 5, m 5.

i,; ----------------- «33g
;ndandr®’’Y tragant 
*««”<• Oferty Biuro

«U 436VWier“eWSkieM 3

Buraki pastewne sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 nr 
4243g
Wannę kąpielową i piec na 
węgiel, w dobrym stanie, 
sprzedam Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, nr 4252g

Koła kompletne z tarczami, 
750 X 20 oraz silniki moto 
cvk!owe DKW. 500 i 350 ccm 
sprzeda: „Erbeauto" Pozna’1, 
Dąbrowskiego 25a._____4308g

Maszynę do szycia, rower mę 
ski. sprzedam. Poznań, Polna 
3, m 22.__ __________ 43 mg
Dentystom sprzedam angiel- 
skie zestawy dentystyczne, 
steelon. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
4319g.______ ____________
Bęben 16-śrubowy. z pokrow 
ccm, w dobrym stanie, sze­
rokość 64 średnica 82 cm. 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 4326g. ___

150 ms siatki, wysokość 1 m. 
oczka 22 mm, grubość 2 mm, 
sprzedam. Marian Frąckowiak, 
Poznań, Strzecha 7, m. 3 —
orzy Pogodnej._____  4254g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 39, 
suterena, front._______ 4258g

Opony 825—750X20. beczki 
do benzyny, części do samo­
chodu ciężarowego ,,Man" 1 
snrzedam. Poznań-Zabikcwo. 
tel. 92 4267g

HA SEZOM WIOSENNO-LETNI
zaopatrzysz się w sklepach MHD

Artykułami Gospodarstwa Domowego w:
altany ogrodowe 160x180x200
polewaczki, haczki, łopaty, grabie
noże i sekatory ogrodnicze
łopatki i wiaderka dziecięce
wózki dziecięce głębokie, spacerowe i dla

bliźniąt
skrzynki śniadaniowe krajowe 1 zagraniczne
Specjalne sklepy zaopatrują również kon­

sumentów zbiorowych, K911

Platformy kompletne, osie z 
ogumieniem, do wozów, sprze 
dam. Warsztat kowalski. Po­
znań, Podgórze św. Wojcie­
cha 26/27.___________ 4346g

Spodnie, lampę, stolłk, obraz, 
sprzedam. Poznań, Ostroro- 
ga 24, m 1, od godz. 14. 
____________________ 4353g
Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem, sprzedam. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 42, m 
1. 4361g

Wóz nowy na gumach, 5 ton., 
(eden do przestawienia na 3 
rodzaje pracy: 1 platforma, 
II — do prac leśnych z me­
talowym urządzeniem do dłu­
życy, kłonice łamane, III — 
skrzynkowy rolniczy, sprze­
dam Zgłoszenia Brzóstowicz, 
Poznań Kanałowa 18, m 5. 
____________________ 4363g

Tapczany, leżankę, materace 
włosienne, sprzedam. Poznań, 
Małeckiego 33 — tapicernia.

________________ 4366g

Sprzedam suknię ślubną, mo­
del, na średnią, szczupłą fi­
gurę. Poznań, Rokossowskie­
go 177, ra 14 od godz. 17— 
19.__________________ 4367g

Sukę seter, czarny. 11-miesię 
czny. tanio sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 4370g.

Radio „Hornyphon" 6-lam 
powe, sprzedam. Poznań. Lam 
pego 18, m 8. 4376g

Akordeon 120 bas, z registra 
mi. zamienię na pianino, 
skrzypce dobrej marki, sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 4377g._________________

Sprzedam kilka tysięcy sadzo­
nek rabarbaru malinowego. 
L. Migaszewski, Oborniki 
Wlkp.. Zamkowa 7. 4379g

W pierwszą bolesną ro­
cznicę tragiczne) śmierci 
mojego najdroższego mę­
ża i ojca. śp.

fnż. Władysława
Mrozifiskiego
odprawiona zostanie msza 
św. żałobna w sobotę. 26 
marca, o godz. 7,15 w 
kościele Zbawiciela przy 
ul. Fredry.
Żona z synem I córkami

4373e

Przew’elebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji i Współ­
pracownikom Zespołu PGR Slomowo, Zespołowi Gorzel- 
ników Zarządowi i Komisji Rewizyjnej GKS, Praco­
wnikom GS Sam. Chłopska, Dyrekcji i Pracownikom 
PSS Sąsiadom, Krewnym, Przyjaciołom. Znajomym i 
Wszystkim, którzy okazali tyle serca oraz za złożone 
wyrazy współczucia, kwiaty, wieńce i tak liczny udział 
w pogrzebie mego najdroższego męża, najlepszego ta­
tusia, śp.

Józefa Kowalskiego
składam najserdeczniejsze podziękowanie

żona z dziećmi
Rogoźno. Armii Czerwonej 4. 4355g

Wóz ogrodniczy na gumach, 
sprzedam Tyblewski, Poznań- 
Rataje. ul. Jastrzębia 5a m 
L________ _________4381g
Sprzedam radio ,,Aga“. Poz­
nań, Słoneczna 5, m 1. 4282g

Sprzedam zamek patentowy, 
czarne ubranie, jak nowe, 
19 tomów „Histoire Naturel- 
le" Buffona, rok 1770. Poz­
nań Dzierżyńskiego 357, ra 
20.__________________ 4384g

Radio „Mazur" nowe, sprze­
dam Poznań, Garbary 41, m
5.__ ________________ 4387g
Tanie sprzedam wózek koszy­
kowy oraz spacerówkę. Roehr 
Poznań, Chwaliszewo 68.

4388g

Lokale
Miody samotny poszukuje po­
koju z niekrępującym wej­
ściem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
4240g.____________________

Wspólny pokój wynajmę stu­
dentowi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
4261 g.____________________
7amienlę pokój słoneczny w
śródmieściu, z osobną insta- 
lacją gazową, na pokój lub 
l’/j pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 4263g
Student poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4325g.
Zamienię mieszkanie. 2 po­
koje z kuchnią, w Czerwo 
naku, na mieszkanie w Po­
znaniu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 4264e

Ca 60 m3 gruzu
do wywozu

odda Wielkopolska Wy­
twórnia Produktów Zie­
larskich Poznań, al. To­
warowa 51. Oferty przyj­
muje Dział Administracyj 
ny Wytwórni. K864

Pokój z przynalcżnośdaml, w 
Poznaniu, zamienię na dwu- 
pokojowe w Gliwicach. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 4268g.

2 pokoje (Łazarz), zamienię 
na sklep z przyległym poko­
jem, nadające się na warsz­
tat szewski. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4297g.________________

Zamienię pokój z kuchnią, 
przynaleźnościaml, w Gnieźnie 
na pokój w Poznaniu. Infor­
macje: Poznań, Graniczna
15, m 5, od godz. 17.

4317g
Technik budowlany poszuku­
je pokoju, ewentualnie do 
wyremontowania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 4328g.

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego z używalnością kuchni. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 4329g.
Samotna, pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
4337g.

Praca
Kierowca na ciągnik, przyj­
mie pracę. Poznań, Czecho­
słowacka 98 blok 1. m 9

4343ą
Przedstawiciela przyjmujące­
go zamówień.a na portrety, 
poszukuję. Poznań, Ogrodo­
wa 20. m 6._________ i325§
Woźnica samotny z utrzyma­
niem. potrzebny. Ogrodnictwo, 
Poznań, ul Zawady 19.

4409g
Pomocnik ogrodniczy potrze­
bny. . Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 4422g.
Uczeń tapicerski 
zgłosić. Poznań, 
33, tapicernia.

może się 
Małeckiego

4455g

Dnia 19 marca 1955 r. zmarł w Krakowie

tow. taż. Jan Matuszak
długoletni I zasłużony kierownik Działu Technicz­

nego, wybitny racjonalizator | serdeczny kolega.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA WODOCIĄGÓW 

I KANALIZACJI W POZNANIU
K923

Dnia 22 marca 1955 r. po krótkich i ciężkich cierpie 
niach zmarł kierownik Stoczni Poznań

Jan Frala
długoletni pracownik Zakładu odznaczony Srebrnym 

Krzyżem Zasługi
W Zmarłym tracimy jednego z najbardziej ofiar­

nych synów Polski Ludowej i nieodżałowanego towa­
rzysza pracy. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., 
o godz. 16 na cmentarzu w Zegrzu

o czym zawiadamiają » 
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA

POZNAŃSKICH STOCZNI RZECZNYCH
K897

Miłośników gry w bilard
aapraszamy

do restauracji „WYPOCZYNEK" 
w Parku im. Stalina na Sołaczu

Z bilardu można korzystać od godz. 12 
w południe

Codziennie dancing
Orkiestra E. Hajduka
P. Z. G. ~ Zachód

K867

Spółdzielnia Pracy „FOTOS“ w Poznaniu 
uruchomiła z dniem 23 marca 1955 roku

WYPOŻYCZALNIĘ 
projektorów „Bajka"

wraz z kompletami filmów. Wypożyczalnia 
jest czynna od godz. 15—19 przy pL Wol­

ności 9. K889

Nauka
Pisania na maszynie na kur­
sie zaocznym (korespondeneyj 
nym) uczy Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
PRL. Dział Kursów Zaocznych, 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7.
_______ K806
Księgowości stenografii ję­
zyków udzielam koresponden­
cyjnie, Łódź 1, skrytka 57. 
_____________________ 4208p
Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie. Poznań, Mic- 
kiewicza 27, m. 7 3973g

Lekcji gry na fortepianie, a- 
kordeonie, udzielę. Poznań, 
Kraszewskiego 15 m 8.

4287g

Duża nagroda za jakiekol­
wiek wiadomości o skradzio­
nym 5 marca we Wrocławiu 
samochodzie Opel Olympia, 
górnozaworowy. czarny, sie­
dzenie czerwone, derma, dach 
szarozielony, brezent. Wia­
domość- Szczepańska Wro­
cław Klaczki 46, tel. 78-05.

K866

Różne

Zguby
Zgubiono kwity komisowe, 
wydane przez „Desa", Ko­
misy przy ul. Dąbrowskiego 
50 oraz Dzierżyńskiego 134, 
na nazwisko Halina Różakol- 
ska, Poznań, Jerzego 1.

4362g

Ślubną suknię, welon, wypo­
życzę. Poznań, Mickiewicza 
nLJm_3a.___________ 4405 g

Samodziały z powierzonej wet
ny. solidnie, fachowo i tanio 
wykonuję w siedmiu dniach. 
Gajewski, Mosina, Polna 3 
____________________ 4l55g
Kabel 0W 4X16 — 4X6, za­
mienię na rurkę Bergmana. 
Poznań, tel. 98-29. 4396g

Maszynki ręczne do wyrobu 
skarpet, pończoch, zamienię 
na inne użyteczne sprzęty. 
Czekam propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 4321g.

f
Dnia 21 marca 1955 zmarła nasza ukochana matka, 

teściowa, babka, siostra i szwagierka, przeżywszy lat 
55, śp.

z domu Pohl

Pelagia Chojnacka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm., o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Grobla 30 . 4589g

t
Dnia 22 marca 1955 zmarł nagle mój najdroższy 

mąż, najtroskliwszy ojczulek, drogi zięć, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Jan Frala
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 25 bm.. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej św. Rocha w Żegrzu.

0 bolesnej stracie zawiadamia 
żona z synkiem I rodzina

Poznań, Rataje 44, Stalinogród. Aleksandrów. Szcze­
cin, Hamburg. 4533g
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PIĄTEK
Marli

Sionce w.: 
z.

Księżyc w.

5,45
18,13

5,44
20,32

Nocą większe przejaśnie­
nia. W ciągu dnia wzrost za* 
chmurzenia z możliwością wy 
stąpienia opadów deszczu. 
Temperatura minimalna w 
pobliżu 0 st, maksymalna ok. 
9 st. C. Wiatry początkowo 
słabe, później umiarkowane 
wschodnie i południowe.

KORESPONDENCI

W dalszym ciągu drużyno­
wych mistrzostw powiatu wol- 
sztyńskiego w tenisie stoło­
wym uzyskano następujące wy 
niki: Niałek Wielki — Kasz- 
czor 9:1, Gościeszyn — Tech. 
Rolnicze 3:7 i Tuchorza — 
Kębłowo 10:0. (kH)

#
Egzaminy na sędziów lekko­

atletyki w powiecie wągro- 
wieckim złożyli: Włodzimierz 
Łosiński, J )zef Kubicki, Ro­
man Nowak, Henryk Górecki, 
Mieczysław' Tomczak, Andrzej 
Laskowski. Antoni Urbański, 
Henryk Piechowiak. Wiktor 
Czarnolewski i Stanisław Na- 
miński.

Piłkarze krotoszyńskiego A-
klasowego Kolejarza zwycię­
żyli swego imiennika z Rawi­
cza 5:1. W przedmeczu zawód 
nicy rawiccy pokonali rezer­
wową jedenastkę Kolejarza z 
Krotoszyna 3:1. (fK.)

Stalowcy w Krotoszynie wy­
grali ze Spartą 8:2 spotkanie 
tenisa stołowego o drużynowe 
mistrzostwo powiatu, (fk)

Wynikiem 2:2 zakończył 
się towarzyski mecz piłki noż­
nej, rozegrany między druży­
nami Kolejarza z Czarnkowa 
i Piły. (S)

W turnieju bokserskim o
drużynowe mistrzostwo Wiel­
kopolski LZS-ów drużyna Ko-
strzyna pokonała na własnym i zasługi. Medale 10-lecia Pol 
terenie zespół Słupcy 14:6. ski Ludowej wręczono Urszuli
Jest ona obecnie najpoważniej 
szym kandydatem na mistrza.

Spośród pięściarzy Kostrzy­
na, których trenerem jest b.

JANUSZ LIK&WSKJ

— A Pobka? Nie można myśleć tylko 
o sobie. Przypomnij sobie Odę do młodości 
..Bez serc, bez ducha, to szkieletów ludy". 
Trzeba pamiętać o losach Ojczyzny, włas­
nymi rękoma budować jej los i narodowe 
sprawy.

— Drogi Karolu! — nrńbowała ononować 
pani Elżbieta. — Mówiłeś tyle razy, że do­
piero traktat pokojowy rozstrzygnie nasze 
losy
i — A jeśli tak nie bedzie? Wiem, co sie 
dzieje. Wracają, żołnierze z frontu, broni 
nie oddają. Nanięcie ogromne, ludność nie­
miecka prowokuje. Rozumiesz, co z tego 
może wyniknąć? Za wiele niebezoiecznych 
przykładów widziano w ostatnich miesią- 
sach. Jedna rewolucia za drugą. Legalne 
władze upadły od pierwszego podmuchu 
burzy. Trzech cesarzy bez tronów. W sto­
licach rządza tłumy, a to oznacza anarchię, 
koniec cywilizacji, narodu, kościoła. Całe 
szczęście, moi a droga, że u nas trzyma się 
jako tako porządek.

— Nie my go trzymamy — wtrąciła nie­
śmiało pani Chorzęcka — Prusacy... Re- 
gierungspraesićent urzeduie. chociaż ist­
nieje wasza ludowa rada. Wojsko, genera­
łowie...

— A nadburmistrzem jest już Polak. 
Aha' Tyle razy mówiłem ci, że nie chce- 
my żadnych gwałtów. Powoli, krok za kro­
kiem przejdzie władza w nasze ręce. Bez 
rewolucyjnych eksperymentów.

Siadł obok żony i ujął jej rękę. Ostra, 
brzydka twarz wydawała się teraz pani 
Elżbiecie znów bliską.

— Elu, dziecino moja! Ja z przyjaciółmi 
myślę, że przeprowadzimy naszą ziemię bez 
gwałtów do szczęśliwej, spokojnej przyszło­
ści. Przezorną polityką więcej się zdziała 
niż kulomiotami, a moment historii jest 
wyjątkowy. Nigdy jeszcze niemiecki rząd 
nie był tak skłonny do ustępstw. Miałem 
tego dowód rozmawiając z ministrem Hir- 
schem, gdy sondował tydzień temu opinię 
społeczeństwa. Zdumiewałem się układno- 
ścia pruskiego ministra. Nawet bym powie­
dział że delegat władz centralnych jest 
bardziej ustępliwy niż tutejsi. Klęska wo-

jenna może każdego nauczyć, nawet Pru­
saka.

Chwilę milczeli. Pod oknami, dzwoniąc 
przejechał tramwaj. Pan Karol nagle się 
ożywił.

— Widzisz, tok mnie zająłeś swoimi ..prze 
czuciami", że zapomniałem o najważniej­
szym Chciałem od razu powiedzieć, że ocze­
kujemy przyjazdu Paderewskiego.

Zdziwienie oblało twarz pani Elżbiety.
— A Niemcy?
— Robią trudności, lecz podobno mistrz 

iedzie w asvście oficerów alianckich, więc, 
chcąc nie chcąc, beda musieli się zgodzić. 
No, taka wizyta zademonstruje w sposób 
pokojowy, do kogo nasza ziemia należy. Nie, 
nie myśl, że szykujemy coś nadzwyczajnego. 
Przywitanie na dworcu, nochód do Bazaru. 
Potem odbędzie sie bankiet za zaproszenia­
mi. Dostałem dla nas obojga.

— Ale ja nie mam odpowiedniej sukni!
— przeraziła się pani Chorzęcka. — Kiedy 
to będzie?

— W trzecie święto, c ile się nic specjal­
nego nie zdarzy.

— Za nięć dni! Karolu, będę musiała coś 
przerobić.

Pan Chorzecki wstał i całując żonę w rę­
kę, powiedział:

— Zrób, jak uważasz, moja kochana, na 
pewno zadecydujesz dobrze. Pamiętaj, że ten 
bankiet może być dla mnie bardzo ważnym 
wydarzeniem. Sama rozumiesz, Paderewski 
jest człowiekiem, który odegra w przyszłości 
wybitna rolę.

3
W gabinecie rozesłał się ostry, aromatycz­

ny dymek cygar. Von Boettker siedział za 
■ wielkim biurkiem, na którym uderzał brak 
wszelkich papierów. Tylko teczka, oprawna 
w skórę ze złotymi literami napisu „zur Un- 
terschrift", a w niej rozłożony jeden arku­
sik. Zresztą ten był już podpisany, jakaś błaha 
sprawa — doniesienie dowództwa V korpusu 
o dezercji trzech żołnierzy z 46 pułku pie­
choty. Sztab generalny powinien o tym wie­
dzieć, dla porządku. Ale sam generał Boett­
ker traktował tę formalność jako zwyczaj­
ny „quatsch“. Pułki, dywizje, ba, całe armie 
uciekały ż pola walki, a tu trzej infanterzyści 
46 pułku piechoty. Gdzie ich znajdą w tym 
zamieszaniu? Tak, dotąd tylko w prowincji 
poznańskiej panował zbliżony do pruskiego
— porządek. Jak długo to jednak jeszcze 
potrwa?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Prosty wniosek z prostego rschunku
Dla wyrównania naszego bi­

lansu zbożowego mnsieliśńiy w 
roku 1954 zabezpieczyć sobie 
dostawy z zagranicy, równe 
mniej więcej połowie tej ilości 
zboża, którą państwo nasze za­
kupiło z dostaw obowiązko­
wych od chłopów.

Import w tych rozmiarach 
stanowi oczywiście dość poważ­
ny ciężar dla naszej gospodar­
ki. I gdybyśmy zdołali sami na­
szą wewnętrzną produkcją za­
bezpieczyć pełne pokrycie za­
potrzebowania na zboże — nie 
tylko wyeliminowalibyśmy 
wszelkie pojawiające się od cza 
su do czasu trudności w zaopa 
trzeniu ludności w mąkę, lecz 
ponadto zwolnilibyśmy sumy,

mistrz Europy Polus, należy 
wyróżnić Sagałę, Zielińskiego, 
Wieję i Stasińskiego. (W)

W drużynowych mistrzostwach
LZS powiatu wolsztyńskieg-o w 
tenisie stołowym uczestniczy 7 
drużyn. Ostatnie wyniki uzyska­
ne są następujące: Gościeszyn— 
POM (Wolsztyn) 10:0. Tech. Rol­
nicze — Kęblowo 8:2, Tuchorza 
—Nialek Wielki 10:0. (kh)

-53-
Towarzyskie spotkanie koszy­

karzy Kolejarz Leszno z mi­
strzem województwa śląskiego 
Spartą (Bytom) zakończyło się 
po ciekawej walce wynikiem — 
72:76. (R)

NAGRODY 
dia przodujących 
kobiet

Na ostatniej sesji Powiato­
wej Rady Narodowej w Wol­
sztynie przewodniczący Prezy­
dium — Friedrich odznaczył w 
imieniu Rady Państwa 11 ko­
biet z powiatu wolsztyńskiego, 
które wyróżniły się w pracy 
zawodowej i społecznej.

Srebrny krzyż zasługi otrzy­
mała Emilia Mania, wiceprze­
wodnicząca zarządu powiato­
wego Ligi Kobiet. Monika 
Brendel, Anastazja Matysiak, 
Janina Śmiałek i Stefania Ma­
ła otrzymały brązowe krzyże

Babczyszyn, Irenie Piosik, Ka 
zimierze Kaźmierczak, Joannie 
Brylczak, Felicji Kamieniarz i 
Annie Zarzeckiej, (kh)

które umożliwiłyby nam zakup 
za granicą na przykład co naj­
mniej 30 tysięcy ton wełny, to 
znaczy tyle, ile potrzeba jej na 
wyprodukowanie 60 milionów 
metrów „setki".

Jak jednak doszło u nas do 
konieczności importu zbóż, sko­
ro wiadomo, że Polska przed 
wojną eksportowała pewne 
ilości zboża i że od tamtych 
czasów produkcja rolnictwa na

Wskaźniki wzrostu produkcji roiniczej na 1 mieszkańca
Lata żyto pszenica buraki bydło trzoda

cukrow7e chlewna
1932—38 100 100 100 100 100
1946 68 49 145 59 64
1947 93 70 178 72 101
1948 133 . 112 211 86 126
1949 141 122 236 93 133
1950 129 124 308 94 171
1951 124 123 254 92 152
1952 119 125 287 91 153

widać z powyższej tabelki, wzrosły do roku 1954 w po-
szybko w zasadzie wzra- równaniu z okresem 1934—1938
produkcja buraka cukro- niewiele: o 1,1% z ha (z 11,4%
(i innych roślin przemy- z ha do 12,5°/# z ha).

A jak przedstawia się nasze 
obecne zapotrzebowanie na zbo

słowych także). Dość pomyślnie 
przedstawiają się liczby, jeśli 
chodzi o wzrost trzody chlew­
nej. Natomiast w produkcji 
zbóż sytuacja jest niezadowa­
lająca.

Wprawdzie i w tym dziale 
produkcji rolniczej notujemy 
— przy przeliczeniu na głowę 
ludności — wzrost: (w latach 
1937—1938 produkcja czterech 
zbóż na 1 mieszkańca wynosi­
ła 365 kg, w roku 1954 — 420 
kg). Jednak biorąc globalnie 
produkcja czterech zbóż była 
mniejsza niż przed wojną o o- 
koło 1300—1500 tys. ton. (W 
roku 1954 wyprodukowaliśmy 
ponad 11 milionów ton, a na 
przykład w roku 1934 — 12 547 
tysięcy ton.)

Skąd wynika ta różnica w 
globalnej produkcji zbóż?

Jak wiadomo, zmniejszyła 
się powierzchnia geograficzna 
naszego kraju. Z drugiej zaś 
strony rozszerzył się areał (co 
jest w zasadzie bardzo korzyst­
ne) wyżej opłacalnych upraw 
roślin przemysłowych kosztem 
areału zbożowego. W rezulta­
cie — o ile obszar zasiewów 
głównych zbóż w Polsce przed­
wojennej w roku 1929 wynosił 
10,7 min. ha, a w roku 1938 
11,1 min. ha, to obecnie obsie­
wamy zbożami 8,8 min. ha. Bio 
rac zaś za podstawę porównań 
obecne terytorium Polski — 
obsiewamy zbożami o 1 min. 
hektarów mniej niż w roku 
1938.

Jednakże, obok roli tych 
czynników, podkreślić trzeba, 
że przeciętne plony z hektara

głowę ludności w naszym kra­
ju wzrosła?

Z ołówkiem w ręku
Faktem jest, że produkcja 

naszego rolnictwa na jednego 
mieszkańca w roku 1954 była 
w porównaniu z rokicin 1938 
wyższa o 34’/#. Ale wzrost ten 
w poszczególnych działach go­
spodarki rolnej był nader nie­
równomierny.

Boczne spożycie na osobę dorosłą ludności wie skioj
Lata mięso

różne
mąka

żytnia
mąka 

pszenna 
w kilogramach 

w gospodarstwach 2- -5 ha
1936/37 11 58 116 391
1948 49 16 63 107 265
1951/52 21 83 88 212

w gospodarstwaćh 5—-10 ha
1936/37 15 57 127 400
1948/49 20 65 133 314
1951/52 28 69 103 263

Bardzo istotną pozycją w na 
szym bilansie zbożowym jest 
pozycja na spasanie.

Do roku 1954 pogłowie trzo­
dy chlewnej, której tucz wy­
maga dużych ilości nasz treści­
wych, wzrosło o 2265 tysięcy 
sztuk. (W roku 1938 — 7525 
tys. sztuk, w roku 1954 — 9790 
tys. sztuk.) W rezultacie tego 
faktu, z jednej strony — mi­
mo że bydła rogatego mamy 
mniej niż przed wojną — wzro 
sło wydatnie spożycie mięsa. 
(W roku 1938 22,4 kg na 1 mie 
szkańca, w roku 1954 — 37 kg 
na 1 mieszkańca). Z drugiej 
strony jednak obecnie na wy- 
karmienie całego pogłowia zwie 
rzęcego wychodzi nam o około 
1,00 tys. ton zboża więcej niż 
przed JMfl rokiem. (Pewien 
wpływ na ten wzrost wywarło 
także przejście do bardziej in­
tensywnych metod tuczu).

W wyniku działania tych 
wszystkich czynników powrstał 
w naszym kraju niedobór zbo­
ża. Wielkość tego niedoboru 
zmniejsza się lub zwiększa w 
zależności od urodzajności po­
szczególnych lat. Niemniej je­
dnak co roku zmusza nas on 
do importu.

Uruchomw rezerwy!
Czy mamy możliwości popra­

wienia naszego bilansu zbożo­
wego?

Wspomnieliśmy już o tym, że 
wzrost plonów z ha w porów­
naniu z latami międzywojenny­
mi był niewielki, postępował 
zbyt wolno. Gdybyśmy zwięk­
szyli plony z hektara tylko o 
dalszy 1 kwintal, uzyskalibyś­
my (przy obecnym areale) do­
datkowo 900 tys. ton zboża. 
Gdybyśmy natomiast zagospo­
darowali 400 tysięcy ha odło­
gów (tyle ich było w połowie 
1954 roku) i 100 tysięcy ha 
czarnych ugorów, nawet nrzy 
plonach 8 q z ha, mielibyśmy 
jeszcze 400 tysięcy ton zboża.

Nie •wdając się w szczegóło­
wą analizę, jakimi sposobami 
należy doprowadzić do wzrostu 
wydajności z hektara, przypo­
mni jmy tylko, że stosowanie 
siewu rzędowego zaoszczędza 
do 50 kg ziarna siewnego na 
1 ha i podnosi plon o około 1 q. 
A wT województwie białostoc­
kim i krakowskim siew rzędo­
wy w akcji jesiennej 1953 ro­
ku stosowało tylko 45—48° « 
gospodarstw. Dalej —• na, sku­
tek wadliwego przechowywania 
obornika w gospodarstwach 
chłopskich tracimy corocznie 
około 60 tysięcy ton azotu, co 
oznacza stratę 700 tysięcy ton 
zboża.

Przykładów podobnego typu 
można przytaczać bardzo wie­
le. Wszystkie one świadczą o 
jednym: w7 naszym rolnictw7ie 
tkwią jeszcze ogromne, niewy­
korzystane rezerwy.

Jak podał w swym referacie 
ne sesji Sejmu min. Dietrich 
— projekt Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok 1955 sta­

że w porównaniu z okresem 
przedwojennym?

Mamy o ok. 8 milionów mie­
szkańców mniej, mimo to na spo 
życie przez ludność przezna­
czamy niemal tę samą ilość zbo 
ża co przed 1939 rokiem: 6 mi­
lionów ton.

Wiąże się to z faktem znacz­
nego wzrostu spożycia zbo­
ża na wsi. Przypomni j- 
my przy tej okazji, że eksport 
zboża z Polski przedwojenni 
ekonomiści nazyWali „ekspor­
tem głodowym", bo odbywał się 
kosztem niedojadania przez 
biedniejszą ludność wiejską na 
przednówku. Był on zresztą nie 
tak wielki. W roku 1937 na 
przykład wywieźliśmy wszyst­
kiego — 74 tysiące ton żyta. 
Rok wcześniej, w 1936 —
wprawdzie trochę więcej — 277 
tys. ton. Ale w roku 1928 na 
przykład tylko 7 tys. ton.

Na wzrost konsumpcji zboża 
poważny wpływ wywarło rów­
nież zwiększenie się liczby lud­
ności miejskiej. Zwiększyło się 
ponadto spożycie lepszych ga­
tunków chleba i mąki pszennej, 
co ze zrozumiałych przyczyn 
powoduje większe zużycie zbo­
ża.

ziemniaki

wia przed rolnictwem zadanie 
podniesienia produkcji o 6,2n/&.
W tym między innymi produk­
cja czterech zbóż ma wzrosnąć 
o 10,9%, żywca wołowego o jg^dzie 
4,4%, wieprzowego o 13,6%.
Dla zabezpieczenia realizacji 
zadań rolnictwa (łącznie z leś­
nictwem) państwo przeznacza 
12,1 miliarda zł. Oznacza to 
wzrost nakładów w porówna­
niu z rokiem ubiegłym o 21,8 
procent.

Z przytoczonych liczb wi­
dać, że pomoc państwa ludo­
wego dla wsi —- rośnie. Wydo­
bycie ukrytych w naszej go­
spodarce rezerw nie zależy je­
dnak wyłącznie od wzrostu po­
mocy ze strony państwa. W ró­
wnym stopniu niezbędna jest 
inicjatywra samych chłopów, 
zmierzająca do podniesienia ni­
skiej jeszcze kultury naszego 
rolnictwa.

T. JĘDRZEJEWSKI

Czekamy na wyniki konkursu
ną realizację powziętych za­
mierzeń, należy pamiętać o sy­
stematycznej kontroli ich P0" 
stępu i wykonania. Nie może 
o tym w ciągu roku zapomi­
nać aparat GS-ów, służby rol­
nej, zakładu mleczarskiego, 
ZSCh i Ligi Kobiet, (s)

Tegoroczny konkurs hodow 
lany organizowany przez Zwią 
zek Samopomocy Chłop­
skiej, dzięki właściwej pracy 
organizacyjnej, objął w powie­
cie czarnkowskim szerokie 

i grono uczestniczek. W pracy 
werbunkowej wyróżnili się 
szczególnie pracownicy GS w 
Czarnkowie i Połajewie, pra­
cownicy Powiatowego Zakła­
du Mleczarskiego.- Powiatowe­
go Zarządu Rolnictwa oraz ak- 
tywistki Ligi Kobiet. Zawiedli 
natomiast całkowicie pracow­
nicy GS-ów w Drawsku i Lu­
baszu, PZGS-u i Centrali 
Mięsnej.

W powiecie tym istnieje 47 
kół gospodyń — założonych 
we wszystkich większych 
wsiach — i zrzeszających 812 
członkiń. Do konkursu przy­
stąpiło 906 kobiet, podejmu­
jąc poważne zobowiązania w 
dziedzinie hodowli, kontrakta­
cji i ponadplanówych odstaw.

Na odcinku hodowli zwie­
rząt gospodarskich, uczest­
niczki konkursu zobowiązały 
się zwiększyć tyychów bydła o 
352 sztuki, trzody chlewnej 
o 217 sztuk, owiec o 824. dro 
biu o 9.460 i (królików o 279 
sztuk.

Zobowiązania kobiet wiej­
skich obejmują także ponad­
planowe odstawy mleka w ilo­
ści 294.925 litrów, 98.290 kg 
mięsa. 16.220 kg jaj joraz 
2.031 kg wełny.

Ponadto kobiety czarnkow- 
skie zobowiązały się zakon­
traktować 1800 tuczników 1 
98 cieląt.

Konkurs hodowlany przy 
pełnej realizacji tych warto- 

1 ściowycli zobowiązań dałby 
i naprawdę znaczne wyniki, de­

cydując poważnie o podnie­
sieniu produkcji rolnej w po­
wiecie.

Aby Jednakże zapewnić peł-

Zasłużyli
na uznanie

Kiedy w ubiegłym roku za­
rząd spółdzielni produkcyjnej 
w Lechlinie, pow. Wągrowiec, 
zdawał sztandar przechodni^ 
który przeszedł do spółdzielni 
produkcyjnej w Rgielsku — 
przewodniczący spółdzielni Ma 
luszak z Lechlina oświadczył, 
że w następnym roku sztandar 
wróci do Lechlina. I rzeczy­
wiście. Po ogólnym zebraniu 
spółdzielcy z Lechlina właści­
wie zorganizowali pracę, w 
wyniku czego spotkała ich w 
tym roku zasłużona nagroda.

Sztandar przechodni powró­
cił w dniu 21 bm. do Lechłi- 
na. Spółdzielnia ta wykazała 
najlepsze osiągnięcia w pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej, 
wykonując w terminie wszyst­
kie obowiązkowe dostawy ' na 
rzecz państwa.

Wraz ze sztandarem spół­
dzielcy otrzymali 5000 zł na­
grody. (kw)

Uwaga —
przejazd kolejowy!

Chcesz bezpiecznie przeje­
chać przejazd kolejowy, zatrzy 
maj pojazd przed biało-czer­
wonym krzyżem drogowym, 
przekonaj się, czy nie zbliża 
się pociąg i dopiero po upew­
nieniu się, że nie zagraża ci 
niebezpieczeństwo, ruszaj da­
lej.

Gdyby tak postępowali kie­
rowcy pojazdów mechanicz 
nych i konnych, nie zdarzały 
by się wypadki, które pocią­
gają za sobą poważne następ­
stwa, a bardzo często nawet 
utratę życia.

W tych dniach na odcinku 
Winiary — Skoki pociąg oso­
bowy na niestrzeżonym prze- 

najechał na chłopski
wóz Józefa Baukensa z Ła­
giewnik, powiat Gniezno. 
Wskutek wypadku woźnica do 
znał ogólnych obrażeń, a wóz 
uległ rozbiciu. Przyczyną wy­
padku było nadużycie alkoho 
lu przez poszkodowanego.

Drugi wypadek zdarzył się 
18 bm. pod Rąbczynem w po­
wiecie wągrowieckim. Pociąg 
osobowy, zdążający z Dama­
sławka do Wągrowca, naje­
chał na wóz załadowany wę­
glem. Wóz należał do PGR 
Źabiczyn Zespół Redgoszcz. 
Wypadek nastąpił z powodu 
złej widoczności. Na szczęście 
woźnica zdążył zeskoczyć z 
wozu, który został rozbity.

(Kdw)

Teafry i kina
w Poznaniu

OPERA — g. 19 — „Madame 
Butterfly" (przedst. zamkn.) ,

TEATR POLSKI _ g. 19 
„Dom na Twardej"

TEATR NOWY — godz. 19 - 
„Skąpiec"

KOMEDIA MUZYCZNA ~ 
g. 19.30 „Bosman z Bajki 

ESTRADA SATYRYCZNA - 
g. 19.30 — „Karoca odje*

dża 19.30“
TEATR LALKI I AKTORA 

g. U — „Przygoda misia 
z cyrku" (przedst. zamkn.)

*
APOLLO — g. 14. 16, 18 i 20 

„Wesołe gwiazdy"
BAŁTYK — g. 14, 17 i 20 

„Hamlet" (ang. — od 1. 1J
MUZA — g. 11 i 16

kieł" (radź. — od lat 7), §• 
18 i 20 — „Jegor Bulycao** 
i inni", II seria (radź. — 0 
lat 12)

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Alarm w cyrku** (NRD 
od lat 12)

WARTA — g. 14. 16. 18 J *0 
„Dygnitarz na tratwie 
(radź. — od lat 12)

DWORCOWE — całą dobę y" 
„Mistrzowie uzbeckiego 
ca" (dokument.) N„

PIAST — g. 17 i 19 — _
barykadach Hamburga 
(NRD — od lat 14) ___

PUSZCZYKOWO — g- __
„Czarodziejskie ziarno 
(radź. — od lat 7), g. ___ 
..Mury Malapagi" (włoski 
od lat 16)

FOTOPLASTIKON — »»“•
ków renesansowy


